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Na marginesie wykerów de Rady Lisi Farodów. 


Kraków, 3 października. 

Na czterdziestu sześciu reprezentantów państw 
Europy, Ameryki, Avji otrzymał kandydat polski 
b. minister Skirmunt przez głosowanie na człon- 
ków Rady Ligi Narodów głosów siedmnaście. 
Ponieważ bezwzględna większość przy głosowa- 
niu wynosiła dwadzieścia cztery głosów, kandy- 
dat nasz przepadł. 

Wybrani natomiast zostali kandydaci: Uru- 
gwaja 40 gł., Brazylji 34, Belgji 31, Szwecji 31, 
Czechosłowacji 30, Hiszpanji 30. 4 

Nowa Rada Ligi Narodów różni się jedynie 
tem od dawnej, że na miejsce Chin wstąpiła Cze- 
chosiowacja. i 

Rezultaty wyborów rozpatrywać należy właści- 
wie pod kątem 
RYWALIZACJI MIĘDZY POLSKĄ I SZWECJĄ 
tj. między Skirmuntem i Brantingem. > 

Należy zauważyć, że wobec mającego nastąpić 
dopiero w roku przyszłym ustalenia definitywne- 
go regulaminu wyborów do Rady, wybory tego- 
roczne miały charakter prowizoryczny na rok 
jeden. ' | 

W związku z tem istniała silna tendencja do u- 
trzymania na ten rok wszystkich datychczaso- 
wych członków oprócz Chin, których ustąpienie 
było nieuniknione na skutek upadku ich między- 
narodowych wpływów. Niepewną była również 
na początku kandydatura Brantinga i na tem tle 
powstała rywalizacja między Szwecją. a Polską. 

Polski kandydat miał bezsprzecznie zupełnie 
pewne szanse dzięki popularności na terenie mię- 
dzynarodowym zdobytej w Genui, a wzmocnio- 
nej na stanowisku londyńskiem i utwierdzonej 
rolą prezesa komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów. 

Pewność NOR Ar wyniku zachwiana zosta- 
ła w ostatnich dniach, gdy coraz wyraźniej zary- 
sowała się tendencja do obrony zagrożonej kan- 
dydatury Brantinga, dokoło którego skupiały się 
czynniki reprezentujące ideologję Ligi i który 
wzmógł jeszcze silniej swoje stanowisko ostatnio- 
mi wystąpieniami w związku z konfliktem grecko- 
włoskim, a w szczególności swoją owacyjnie 
przyjętą mową w tej sprawie. 

Z drugiej strony konjunkturę niepomyślną wy- 
wołało postawienie kandydatury portugalskiej i 
perskiej, które zdobywszy, jedna 19, zaś druga 
14 głosów, rozbiły i zmarnowały szereg głosów 
mających przypaść kandydatowi polskiemu, 

Na temat wyborów owych pisze „Gazeta War- 
szawska* co następuje: : 

Biok państw neutralnych stawiał sprawę 
ewej kandydatury niezwykle ostro, dając do 
zrozumienia, że w razie jej upadku, współpra- 
ca państw neutralnych z Ligą może być na- 
rażona na szwank. - £ i 

W takiej sytuacji niepowodzenie kandydatu- 
ry polskiej nie może być uważane za porażkę, 
narażającą w czemkolwiek nasz prestige pań- 
stwowy. Dzięki polityce poprzednich rządów 
mogliśmy przystąpić do przygotowywania 
naszęj kandydatury dopiero w ostatnich mie- 
siącach czyli w czasie kiedy kandydatura in- 
nego państwa środkowo-wschodniej Europy, 
t. zn. Czech była po całorocznych przygoto- 
waniach swego rządu zapewniona. 

Mimo wyhików weżorajszych wyborów, 
stwierdzić należy, że dobrze się stało, iż rząd 
nasz kandydaturę polską postawił. Mimo bar- 
dzo trudnych warunków i komplikuiacego sy- 
tuację faktu pozostawania w łonie Ligi sze- 
regu spornych spraw Polski, kandydatura na- 
sza. osiągnęła 17 głosów. Ponieważ, jak pod- 
Kreśliliśmy. wybory dalekie były swym cha- 


rakterem od gry prestigowej i odbyły się 
dzięki zbiegowi różnych okoliczności, w któ- 
rych nie najmniejszą rolę odgrywał dokona- 
ny w ostatniej chwili atak mniejszości, w naj- 
gorszych dla Polski warunkach, wynik tego 
pierwszego czynnego wystąpienia Polski na 
terenie Ligi uważać można za podstawę dla 
dalszych w tym kierunku starań. 
„Rzeczpospolita“ zaś stwierdza: 
, Rząd obecny, objąwszy władzę, nie zastał 
zadnych zgoła przygotowań mtajęcych miej- 
sce to zapewnić Polsce, dosłownie żadnych, 
że nikt sobie wególe tej sprawy wyborów u- 
chwytnie nie uzmysławiai, bo przecież delega- 
tem naszym w Lidze był wówczas p. Aske- 
nazy, który mógł liczyć w wyborach tylko na 
jeden skromny głos, i to jedynie dzięki tajne- 
mu głosowaniu, mianowicie na własny. 
Jakiegokolwiek przygotowania zatem wy 
boru przedstawiciela Polski do Rady Ligi 


w rokowaniach z innemi państwami nie zastał 
rząd obecny ani śladu, ani źdźbła, ani cienia, 
gdy na trzy miesiące przed Zgromadzeniem 
objął ster spraw. 

Zastał natomiast rząd obecny duże przygo- 
towania p. Benesza do wejścia w skład Rady 
nie tylko na podstawie swego nieprzerwanego 


domagają się wypłaty 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


pnie od początku istnienia Ligi, ale także na 
zasadzie bardzo przemawiajacej do przekona- 
nia, uwzględnienia poraz pierwszy całej Euro- 
py Środzowej, co więcej z szczególnem popar- 
ciem, jakiem było zgłaszanie się o to miejsce 
nie z ramienia jednego państwa ale z ramie- 
nia trzech środkowo-europejskich państw Ma- 
łej Ententy. 

Zastawszy zaś taki stan rzeczy, rząd obea 
cny postanowił nie wysuwać kandydatury, 
polskiej, a ograniczyć się tylko do tego, by, 
wobec istnit'scych zatargów polsko-czeskich, 
z ramienia Europy Środkowej powołać państwo 
dla wszystkich nadające się, mianowicie Ru: 
munję. Jednak Rumunja, już poprzednio w 
tym względzie związana z Czechami a niezwia- 
zana z Polską, co było zaniedbaniem rządu 
poprzedniego, odmówiła. Wówczas pozostało 
jako możliwe najspokojniejsze załatwienie, to, 
co w ostatniej chwili zrobiono, mianowicie wy- 
sunięcie zgodne przez państwa Europy Środ= 
kowej dwu kandydatur, ale na jedno tylko 
wolne miejsce, z tą świadomością, że jeśli 
w tym roku zdobędzie więcej głosów jedno 
państwo, to w następnym słuszność wysunie 
drugic. 

Że zaś w tym roku powojenne pięciolecie 
prezydenta Masaryka wzięło górę nad cztero- 
letnią spuścizną po p. Piłenaskim, nad tem 
można długo i gruntownie, i pożytecznie po- 
dumać. 

W każdym razie nie należy tragizować. 


OPK PL POŻAR j 


cwumiesieeznej pensii na zakuto zimowe. 


3 Warszawa, 1 października, 

W związku z audencją delegacji urzędników 
państwowych u premjera p. Witosa 28 września, 
podczas której premjer oświadczył, że urzędnicy 
państwowi nie mogą na razie liczyć na żadną po- 
ważniejszą poprawę swoich uposażeń, — dowia- 
dujemy się, że Centralny Komitet Pracowników 
Państwowych, przyjawszy do wiadomości proto- 
kół rozmowy w tej sprawie delegatów z p. pre- 
mjerem, powziął rezolucję, protestującą przeciw- 
ko oświadczenin, jakoby rząd nie był w stanie 


zadośćuczynić żądaniom urzędniczym. 2 
Rezolucja stwierćza dalej, że C. K. P. P. nie 
może — wobec tego oświadczenia — wziąć odpo- 
wiedzialności na siebie, za rozgoryczenie, jakie 
zapanuje wśród sfer urzędniczych. Wzywa nastę- 
pnie rząd do uregulowania pensji za sierpień i 
wrzesień na podstawie obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, dalej do wypłacenia jednorazo- 
wo dwuiniesięcznej pensji, wreszcie do stosowa- 
nia przy wypłacie dodatków, obliczanych na pod- 
stawie danych przez Główny Urząd Statystyczny. 


Urzędnicy państwowi grożą strajkiem 


o ile ich żądania nie heda uwzelednione do 5 bm, 
WARSZAWA, 1 października. Jak nas informują, ogół pracowników kolelo- 
wych ma być zdecydowany do ogłoszenia strajku, o ileby rząd nie uwzględnił 
wystawionych przez C. K. P. P. żądań do dnia 5. października r. b. — godz. 


6 wieczorem. 


O siraiku FE 


ZSIrZYSRIE złeza delegatów 
ZWiązków urzędników pańsiwo 


WYCH. 


d W związku z obiegającemi pogłoskami o mającem nastąpić w dniu 6. paź. 
dziernika strajku urzędników państwowych dowiadujemy się, że przed tym ter- 
minem odbędzie się jeszcze zjazd delegatów Związków urzędników państwowych 
który ma zająć dopiero w tej sprawie decydujące stanowisko. 


13200 wagonów węgła miecięcmie dla ubogiej ludności i urzędników pańctwowydh. 


Warszawa, 1 października. 
Wobec zbliżającej się zimy, Sprawa zaopatrzenia 
w węgiel uboższej ludności i urzędników państwo- 


wych staje się kwestją palącą. Na kilku posiedzeniach: 
zwołanych przez nadzwyczajny komisarjat zwalcza-. 
nia drożyzny, przeprowadzono pertraktacje z przed:| 


stawictetami związków 
kończone pomyślnymi wynikami, 

Zapas węgla, oddany do dyspozycji nadzwyczajne- 
igo komisarza, został ustalony w wysokości 

3.200 WAGONÓW NA KAŻDY MIESIĄC 

‘w ciągu 6-miesięcznego okresu chłodów. Na posie- 
dzeniu Rady ministrów zapadła uchwała o niestoso- 
waniu do węgła opałowego, objętego akcją rządową 


przemysłu węglowego, za- 


TEOTEO WTYK 


Ratyfikacia urzędników. 


Warszawa. (AW). 
W myśl Fra] Rady Ministrów, w Mini- 


| sterstwie pracy opracowuje się obecnie projekt t. zw. 
: ratylikacji urzędników. 

Ratyfikacji podlegli są wszyscy urzędnicy od naj- | 
siiszej kategorji począwszy, tj. od 12 do 6 stennia | wej. 


zwyżki taryfy kolejowej, jaka nastąpiła w dniu 1-go i 


października br. przez okres miesięczny. 


Ocegdaj w biurze nadzwyczajnego komisarjatu o- | 


mawiano z rzeczoznawcami minist. kolei I przemy- 
słoweów węglowych techniczną stronę wysyłki z ko- 
nań i odbioru węgla opałowego dysponowanego 
przez N. K. Zw. Droż. 


tag rych zlać tofą wię zawod ery 


Warszawa. (AW). 

Ministerstwo pracy wydało szereg rozporządzeń, 
utających na celu zwiększenie pomocy udzielanej 
przez Kasy chorych ubezpieczonym swoim członkom 
w czasie ich choroby. Również poleciło Ministerstwo 
>"ręgowym Związkom kas w Warszawie, Lwowie 
i Poznaniu, aby zasiłki chorobowe podnoszono pro- 
+orcjonalnie do wzrostu zarobków pracowników te- 
go zakładu, do którego należy chory, 


Recznica oswobadzenia Wilna. 


(Telefonem od własnego koresp.). 
Warszawa. 
Dnia 9 bm. odbędzie się w Wilnie uroczysty ob- 
chód rocznicy wkroczenia do Wilna gen. dyw. Żeli- 
gowskiego. Miasto czyni wspaniałe przygotowania. 
W uroczystościach weźmie udział gen. Żeligowski. 


Sprawy personalne. 


(Telefonem od własnego koresp.). 
k Warszawa. 
Minister Seyda powrócił wczoraj z Zakopanego do 
Warszawy. 
Premjer Witos objął wczoraj urzędowanie po po- 
wrocie z Podróży, A do Ea Ma- 
łopolski. T 


w ryę 
$ 


W 150 rocznicę.: 


(Telefonem od własnego Koresp.). 
Warszawa. 
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Oświaty od- 
będą się dnia 13 października rb. we wszystkich szko 
łach w Polsce obchody ku uczczeniu 150 rocznicy 
Komisji Edukacyjnej. Dzień ten będzie wolny od 
nauki. 


(ramy mkan w Amepo pónnne, 


Omaka. (PAT). 
Orkan ł traba powietrzna w zachodniej Yowa, 
oraz we wschodniej Nebrasce poczyniły wielkie epu- 
stoszenia. Dotychczas donoszą © 13 ofiarach w lu- 


dziach. Jest także wielu rannych. oaza SWS] 


DR. JÓZEF FLACH 


Smutne znaczenie radosnych cyfr. 


Jesteśmy narodem o niemal największem w Kuropie 
wykształceniu! Nie wierzycie? Oto dowody cyfrowe: Na 
10.000 ludności było uczniów (obojga płci) gimnazjal- 
nych we Francji 84, w Anglji 46, w Belgji 49, w Cze- 
chach 54 — a u nas 83,2! Tylko Prusy (104.7) nas pod 
tym względem przewyższają. Tak czyta się w ogromnie 
zajmującym artykule p. T. Czapczyńskiego p. t. „Szkol- 
nictwo średnie w Polsce w Świetle cyfr — rok 1921-22, 
zamieszczonym w ostatnim zeszycie „Przeglądu Pedago- 
gicznego (IM. za r. 1928) a opartym o daty „Miesięcznika 
Statystycznego“). 

Naród najbardziej rozpowszechnionego Średniego 
wykształcenia szkolnego! Jaką dumą nas to przejmu 
je, jak nas to samych w naszych własnych cczach 
podnosi. Tylko... tylko, że gdy czytamy te radosne 
cyfry, jakiś chochlik się z nas złośliwie śmieje, że za 
raz sią nam smutno robi, bardzo smutno... Naród gi- 
mnazjalistów — tak prawie możnaby nas nazwać — 
który jest równocześnie narodem... analfabetów! Gdy 
by tak obok tych eylr, wykazujących, ile mamy 
procentowo znacznie więcej gimnazjalistów od naj- 
bardziej kulturalnych narodów Europy -- zestawić 
drugą kolumnę cytr, podającą, ilu w tych państwach 
jest obywateli świadomych sztuki pisania i czytania, 
ma jakiem miejscu my się znajdujemy? Czy także 
przed Francją, przed Anglją itd.? Czy nie jest to 


włącznie. Ratyfikacja odbywa się na podstawie ©- 
pinji kwalifikacyjnej, którą o każdym urzędniku po- 
winien jego bezpośredni przełożony wydać. Na pod- 
stawie klasyfikacji otrzymuje urzędnik cenzus, wy 
rażający jego stopień zdolności do służby państyro« 


garza? stomniciwa P. $, L. Piast’ 


Wyraża zaufanie rządscyi? 


(Telefonem od własnego koresp.), 


PARTEAN e ue; Warszawa. 

Wczoraj o? od rana do godz. 6 wieczór odbywały 
się w Warszawie obrady Zarządu stronnictwa P. 
S. L. „Piast“ w obecności premiera Witosa i mi- 
mistrów dra Kiernika, Osieckiego i Szydłowskie- 
go. Po długiej dyskusji powzięto następujące re- 
zolucje: 

Zarząd klubu parlamentarnego P. S. L. na po- 
siedzeniach, odbytych w dniu 22 września i 1 paź- 
dziernika br. po zapoznaniu się z dziaialnością 
rządu oraz po wysłuchaniu premjera Witosa i 
sprawozdaniu ministrów Kiernika, Osieckiego i 
Szydłowskiego oraz po przeprowadzeniu dyskusji 
uchwalił: 

1) Wyraża się peine zaufanie premierowi Wito- 
sowi, jako kierownikowi rządu i przedstawicielo- 
wi ludu polskiego, przeprowadzającemu budowę 


Słowacy gios 


| 


go dt 


Państwa wbrew wszelkich przeszkodom; 

2) Wyraża się pełne zautanie wszystkim przed- 
stawiciejom P. S. L. w rządzie i przyjmuje się do 
zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie z ich 
rozpoczętej działalności; 

3) Przyjmując do wiadomości sprawozdanie 
prezydjum klubu i komisji, parlamentarnych wzy- 
wa zarząd do dalszej pracy i czuwania nad prze: 
prowadzeniem postulatów ludowych. 

(Powyższe uchwały są najlepszą odpowiedzią 
na plotki, rozsiewane w Krakowie, na temat rze» 
komego rozłamu P. S. L. Piast. Dziwne tylko, że 
nawet jeen z krakowskich dzienników, reprezen- 
tujący owo stronnictwo, dość zresztą niewyraźnie, 
rozpuszcza pocztą pantoflową podobne kłamstwa. 


— Red.). 
seta womg“ 


Ggarz 


ds 


PRZECIW Czechom. 


Słowaczyzna dla Stowaków! — Zamachy na pociągi. — Ostrzeliwanie stacji 


Praga. (AW). 

Pewne wyobrażenie o stosunkach, jakie panują 
obecnie na Słowaczyźnie między Czechami a Słowa- 
kami daje informacja praskiego dziennika „Ceske 
Slovo“. Pismo nie ukrywa zupelnie, że słowacka par- 
tja ludowa przeszła już do ostrej opozycji, którą 
przechodzi w formalną wałkę z Czechami. Katolic- 
kie duchowieństwo słowackie głosi nawet świętą 
wojnę przeciw niewiernym Czechom. Pierwszym ce- 
lem tej kampanji jest pozbycie się ze Słowacji przy- 
hyszów Czechów a zwiaszczą urzędników i koleja- 


rzy. Dziennik podaje jeden tylko przykład takiej 
akcji. Mianowicie koło Koszyc wyrzucono gwałtem 
kolejarzy Czechów, którzy w największym  pośpie- 
chu schronili się do tego miasta. Przed samymi Ko- 
szycami próbowano nawet wykoleić pociąg. Opozy= 
cja słowacka nie cofa się nawet przed użyciem bro- 
ni, czego dowodem jest otwarcie formalnego ognia 
karabinowego na jedną ze stacji słowackich. W ca- 
łym czeregu miejscowości z trudnością tylko udało 
się przeszkodzić żandarmerji zdęmolowanie domów, 


| zamieszkałych przez Czechów. 


Bojówki nieniekie ranią o alyth Miomo! 


BERLIN, (AW) W ostatnich dniach zauważeno w całym szeregu miejscowości w Niem- 
czech wzmożoną działalność bojówek nacjonalistycznych. Szczególnie akcję bój one 
na niemieckim Górnym Śląsku, Pomorzu i wi jek 


Berlin (PAT). 
Koła bawarskie liczą się z możliwością oder- 
wania się Bawarji od Rzeszy. Już przed tygo- 


paradoks, że w kraju, gdzie jest najwięcej analiabe- 
tów, jest równocześnie najwięcej nezniów szkół śred- 
nich ogólnie kształcących? I ezy ten dziwaczny pa- 
radoks nie jest świadectwem niezdrowych  stosun- 
ków? A zróbmy jeszcze jedno zestawienie. Na 10.000 
ludności znacznie więcej gimnazjalistów niż we Fran 
cji, Belgji, Anglji, Czechach — a iłu uczniów szkół 
zawodowych, to znaczy nie tych, które uczą o Goe- 
them i W. Hugo, o statutach nieszawskich i Magna 
Charta — ale o tem, jak się robi dobrze buty, jak 
się szczepi drzewa, obrabia metale itp. prozaicznych 
rzeczach, jednak może także potrzebnych społeczeń- 
stwu.... 

Radosne cyfry, a jakżeż one teraz smutno wyglą- 
dają! Bo to tylko statystyczny symbol głęboko za- 
korzenionej anormalności naszej. Tłumy młodzieży, 
cisnącej się do szkół średnich, szkół ogólno kształ- 
cących, szczególnie do najniższych ich klas — bo 
wspomniany artykuł podajo także i bardzo wymow- 
ne cyfry, ilu z nich po pierwszej i drugiej klasie gi- 
rmnazjum odpada. Czy nie tu przyczyna wielu obja- 
wów smutnych i niezdrowych. I małej wydatności 
naszych szkół średnich, gdzie nauczyciel w syzyfo- 
wej pracy nad niepowoianymi zaniedbuje i zniechęca 
powołanych — i znacznego niestety procentu wc- 
wnętrznie — nietylko formalnie — nieulzwalitikowa 
nych „sił* nauczycielskich, ho chorobliwie nadmier- 
nemu popytowi nie może wystarczyć normalna po- 
daż pedagogów — i niedostatecznego uposażenia 
tych szkół w środki naukowe, bo skarb państwa ta- 


Bawarja oderwie się od Rzeszy. 


| 


dniem niektóre lirmy bawarskie wycoley swe de: 
pozyty z banków perlińskich. 


kiego mnóstwa dobrze zbudowanych, dobrze nrzą- 


stworzyć i utrzymywać nie 


dzonych gimnazjów 
może. 

Nie na tem koniec. Idźmy w głąb problemu. Te 
rzesze gimnazjalistów, zwłaszcza ta ich znaczna 
część, która nauki Średniej tyko „liznęła”, to rzesze 
wykolejeńców, z dużemi pretensjami a małemi kwa- 
lifikacjami do „inteligencji“, rzesze malkontentów, 
niezadowolonych ze Świata i z siebie, doskonały ma- 
teriał do... wieców, ałe nie do pracy w domu, w spo 
łeczeństwie, państwie. Iluź z nich miałoby osobiste 
szczęście, j iluż z nich przyniosłoby pożytek społeczeń 
stwu i państwu, gdyby zamiast przepełniać sale 
niezliczonych szkół średnich ogólno kształcących, 
uczyli się praktycznych zajęć w szkołach zawodo- 
wych? „Inteligencji*, zwlaszcza psendojnteligencjł 
urzędniczej mamy o wielo za ło. — wykwalifiko- 
wanych robotników, rzemieślników o wiele za. mało, 
obcych mnsimy sprowadzać do pracy w Polsce, obce 
fabrykaty musimy kupować, bo ich w kraju nie ra 
kto wytwarzać. Ale za to na 10.000 Polaków jest 
88. gimnazjalistów, Szwajcarów zaś dl, a Czechów 
54.. Złośliwy chochlik. rzucając smutna światło na 
te radosne cyfry, zestawia obok nich wartość walu- 
ty każdego z tych krajów... 

Co na to radzić?... 

W Krakowie w bieżącym roku szkolnym nie 
powstala ani jedna bowa szkoła zawodowu, ale za 
to dwa nowe gimnazja ogólno kształcące... I już są 
przepełnione... 
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Gbecmy rzad a snoleczeńsiwe. 


Masisał posei selm 


Kraków, 2 października. 


Jeden z przyjaciół zagranicznych Polski, znający 
nasze społeczeństwo, powiedział, że ze  społeczeń- 
stwem takiem, jak naród polski, można wybudować 
wielkie i wspaniałe państwo. Słuszność tego powie- 
dzenia zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, Mu- 
simy tylko dla należytej oceny społeczeństwa pol- 
skiego zrobić małą uwagę, a mianowicie: nie Oce- 
niajcie narodu polskiego według opinji tych, co się 
na przedstawicieli narodu narzucili i niby imieniem 
społeczeństwa przemawiać pragną. Mam tu na uwa- 
dze naszych reprezentantów lewicowych. Kiedy się 
czyta gazety lewicowe i na ich podstawie chciałoby 
się oceniać położenie w państwie, to doszłoby się 
da zupełnie fałszywej opinji, niezgodnej z rzeczywi- 
stością. Czytelnik gazet lewicowych, siedzący przy 
biurku, ze strachem stwierdza, że w Polsce lada 
chwila wybuchnie rewolucja jakaś, gotuje się jakiś 
bunt, że jest jakiś rząd, złożony z despotów, który 
w niemiłosierny sposób znęca się nad własnem spo- 
łeczeństwem. Tymczasem stan faktyczny, rzeczywi- 
stość jest następująca. Po utworzeniu w Sejmie pol- 
skiej większości — społeczeństwo nasze z ulgą ode- 
tchnęło. Naród czuł, że wreszcie przyszła chwila, iż 
gospodarzem i kierownikiem społeczeństwa został 
rząd, któremu z wiarą i zaufaniem można powierzyć 
lcsy państwa. Widziało się, czuło się poprostu to 
ogromne zaufanie nie do ludzi może, lecz do zmiany 
systemu do wprowadzenia naszej kierowniczej linji 
politycznej na właściwą drogę. Skończyło się bo- 
wiem z polityką jednostki, zmagającą się z własnem 
społeczeństwem, skończyło się z rządami, opierają- 
cymi się na wrogich narodowi żywiołach, skończyło 
Bię z tymczasowością. 

Przez utworzenie większości uratowany został par- 
lamentaryzm, przez utworzenie większości tylko z 
Polaków złożonej zapewniono Państwu charakter 
państwa narodowego i wreszcie ustalono odpowie- 
dzialność za rządy. To było powodem ulgi, to było 
usunięciem tej zmory, nękającej naród, a nie nadzie- 
ja materjalnych i natychmiastowych korzyści. I ten 
materjalny tylko punkt widzenia stał się dla naszej 
lowicy grobem, bo nastąpił rozłam między przedsta- 
wscielami lewicy materjalistami, a społeczeństwem, 
które ducha narodu, instynktu państwowego, zgud- 
mego z interesem spoieczeństwa bronić pragnęło. 
Uasnem jest, że z ustalaniem się naszej państwowo- 
Kci polskiej, ze wzmaenianiem się jej stosa pacierzo- 
wego pójdzie i poprawa stosunków finansowych Pań- 
stwa, a także i jego obywateli. Że tak jest, a nie 
ivaczej dowodzi krzyk gazet lewicowych, a zacho- 
wanie się społeczeństwa. Społeczeństwo w swej masie 
wśród szerokich warstw ludowych ma zupełne zau- 
fanie do rządu obecnego i z wyrozumiałym spoko- 
em patrzy na środki i sposoby ratowania naszych 
finansów. Naród skupia się koło rządu, tylko wy 
popsuje przez swój głupi, szkodliwy krzyk nie utru- 
dniajcie poprawy finansowej, Psie głosy nie idą nie- 
tylko w niebiosy, ale odbiją się, jak groch o Ścianę 
© postawę zdecydowaną społeczeństwa. Stwierdzają 
ten stan ta ogromna liczba wieców publicznych i 
mniejszych zebrań, odbytych w ostatnich tygodniach 
na wiecach posłów Związku Ludowo arodowego. 
Byłem na wiecach w Poznaniu, Grudziądzu, Toruniu 
i w Warszawie, na których jednomyślnie zapadały 
uchwały, wyrażające zaufanie obecnej większości. 
To samo zrozumienie jest i w Małopolsce. Byłem na 
publicznych wiecach 8 września w Chrzanowie, 9 w 
Jaworznie, 19 w Jaśle, 23 w Rzeszowie, 24 w De- 
bicy, 30 w Ropczycach, na których byli reprezentan- 


Polsko-agstjącka umowa felegraficzna, 


Jak się dowiadujemy, rządy polski i austrjacki 
W umowie ułożyły nowe postanowienia o od- 
szkodowaniu za przesyłki polecone i pakiety. W 
zakresie ruchu telegraficznego zwrócić należy uwagę 
na zaprowadzenie telegramów prasowych i telegra- 
mow listowych, W ruchu telefonicznym nastąpi upro 
szczenie w ustalaniu wysokości opłat za rozmowy. 
Będzia też dopuszczony nocny abonament rozmów. 
Celem poprawienia ruchu telefonicznego między Au- 
strją a Polską będzie przeprowadzoną bndowa bez- 
pośredniej Fuji Wiedeń— Warszawa. Oba rządy po- 
rozumiały się co do tego, aby zmiany ważne dla pu- 
bliezności mogły wejść w życie jak najrychlej, o iie 
możności już z dniem 1 stycznia 1924 r. Poza tem 
w czasie ah warszawskich załatwiono caty 
szereg tecimiczzych kwestji, dotyczących poczty, te- 
jegralu I selefon, i dotyczących poczty, 
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Lastrzenie stosunków w przemyśle górniczym 


na Górnym Śląsku. 


Prowadzone na G. Śląsku rokowania przemysłowe 
ców z robotnikami górniczymi w sprawie uzyskania 
nowych warunków płacy zostały zerwane. Przemy- 
słowcy bowiem nie zgodzili się na wypłacenie żąda- 
nego 50-procentowego dodatku — nie ofiarowując 
żadnych ze swej strony warunków. Robotnicy zwró- 
cili się do Min. Pracy z prośbą o interwencję. Fonic- 
waż w analogicznej sprawie wyjechał do Zagiębia 
Dąbrowskiego delegat p. Ulanowski, Min. Pracy za- 
wiadomiło go, aby po ukończeniu swej misji w Za- 
głębiu wyjechał do Katowice. 


<„GONTEC KRAKOWSKT* 


wy Józet Maiiesz. 
ci lewicy i cios zabierali, ale przeciwko rezolucjom 
wyrażającym rządowi i większości pełne zaufanie 
rawet głosu podnieść się nie odważyli. 7-4 na mniej- 
szych zebraniach: 17 w Nowym Sączu, 18 w Grybo- 
wie, 20 w Strzyżowie, 25 w Bochni, 27 w Oświęci- 
miu, 29 w Skawinie zwolenniey ósemki z całą odpo- 
wiedzialnością, bezwzględnie działalność obecnej więk 
szości popierają, uznając, że Państwo nareszcie we- 
szło na właściwe tory. Rząd, oparty na zaufaniu spo- 
łeczeństwa, niechaj tylko pewnymi i zdecydowany- 
mi czynami prowadzi naród do jaśniejszego jutra. 
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jest czlowiekiem wysokiej warieści: 
Uczony finansista. — Dobry patrjota, — Dzielny oficer. — Polityk. 
mandzkim, w 1917 r., gdzie też został odznaczony 
angielskim krzyżem zasługi, oraz francuskim Croix 
de Guerre. W czasie ataku na Zesbruge w r. 1918 
służył na okręcie „Vindicative* W tej bitwie stra- 
cił ramię. Został awansowany na komandora porucz- 
nika. Następnie, dowodząc pociągiem pancernym, 
w czasie wyprawy archangiełskiej, został odznaczo- 
ny orderem zasługi. 

Ożenił się w r. 1922 z Lady Scott, wdową po ka- 
pitanie Robercie Scott, znanym podróżniku i eks- 
ploatorze bieguna południowego. 

Począwszy od r. 1915 był członkiem parlamentu i 
reprezentował okręg Norwich; należał do stronniecwa 
liberalnego. 

Sprawa przyjazdu p. Younga do Polski w charak 
terze doradcy skarbowego rządu polskiego była 
przedmiotem długich rokowań, W obecnej chwili đe- 
cyzja p. Younga przyjęcia zaproszenia i przyjazdu 
do Polski jest następstwem osobistej inicjatywy pre- 
mjera angielskiego, p. Baidwina, : =. 


Dnia 5 października przyjeżdża da Warszawy, jak 
wiadomo, komandor Edward Hilton Young, w cha- 
rakterze doradcy skarbowego rządu polskiego. 

E. H. Young urodził się 20-go marca 1879 roku. 
Jest baronetem, trzecin synem Sir Jerzego Younga. 
Wychowywał się w Eton i Trinity College w Cam- 
bridge. W r. 1904 został powołany do adwokatury 
w okręgu Inner Temple; jako adwokat praktykował 
przy wydziale cywilnym sądu (Kings Bench Divi- 
sion), oraz uczestniczył w objazdach sądowych w 
okręgu Oxfordzkim. | 

Od r. 1910—1914 był redaktorem finansowym 
„Morning Post*, następnie reprezentował Wielką 
Brytanję na międzynarodowej konferencji finanso- 
wej w Hadze w r. 1922. P. Yung jest autorem, 
wydanej w roku 1915 książki „System finansów na- 
rodowych* i innych dzieł w tej dziedziuie. Od 
1921—1923 r. był podsekretarzem stanu w angiel- 
skim ministerjum skarbu, 

Po wybuchu wojny wstąpił do marynarki wojen- 
nej, w randze porucznika, W sierpniu służył na pan- 
cerniku „Iron Duke“, w r. 1915 był członkiem mor- F 7" 
skiej misji w Serbji, w r. 1916 służył na okręcie P. Hiltonowi Youngowi towarzyszyć będą w jege 
„Centaur“. Brał udział w akcjach morskich w dniu*| podróży do Polski pp. H. K. Trotter, b. wiceguberna- 
22 stycznia i 1i maja 1917 r. Razem z ciężką artyle- | tor Banku Angielskiego i H. Penson, z angielskiego: 


rją morską brał udział w bitwach na froncie fla- | ministerstwa skarbu. u" 
f . . r 
ii rabywają tereny weglowe na Górnym Slasku. 
r Warszawa, 1 października. kapitały, z propozycją nabycia od rządu polskiego 
R ostatnich czasach Włosi wykazują znaczne za- | znacznych terenów węglowych na G. Śląsku, 
interesowanie się polskimi terenami węglowymi. W jednym nawet wypadku rokowania doprowa« 
Do Ministerstwa Przemysłu i Handlu zgłosiły się | dziły do oznaczenia terminu zarezerwowania okre- 


pewno dwa bardzo poważne konsorcja finansowe | ślonych terenów do dnia 1 października. Również 
włoskie, w skład których wchodzą także i polskie | pertraktacje z drugim konsorcjum zostały podjęte. 


Plaga naszego pogranicza wschodniego. 


Napady band kslszewickich nie ustają. — Banda Muehy-Michalskiego. — Na usługach 
Moskwy. — Ghodzi o zdemoralizowanie kolonistów polskich. 


niejsze, t j. zaglądano do mniejszych folwarków 1 
futorów. 

Maj, czerwiec, lipiec, pomimo zmniejszonej czujno- 
ści, a mianowicie odbywającej się zmiany baonów 
celnych na policję graniczną, były spokojne. W 
pierwszych dniach sierpnia rozeszły się wieści 0 no- 
wych napadach, czy Muchy, niewiadomo. Wielu lu- 
dzi go widziało, ale nikt prawie nie widział go poraz 
drugi. Być może, że rozmaici przywódcy band poč- 
szywają się pod firmą Muchy. W czasie napadów 
strzeiano do służby folwarcznej i rzucano bomby, w 
celu s8teroryzowania. 

Po pierwszym napadzie posypały się inne, jak z 
rękawa. Za każdym razem wieść, że tyle to, a tyle 
komi zabrano. Równocześnie z tem pojedyńczy wa- 
pad wewnątrz kraju, bo o 100 przeszło kilometrów 
od granicy, na wieś w powiecie kossowskim. A w 
pasie nadgranicznym z niewyjaśnionych przyczyn 
zapalają się stodoły po wsiach i dworach. Wszystko 
to, jusby reminiscencje z niedawno ubiesiych chwil 
panowania ognia i grozy w Małopolsce Wschodniej. 

Tam paliły i grabiły bandy miejscowe, tu — przy- 
bywające z za niemogącej być ustrzeżoną granicy. 
Jasnym zdaje się wniosek, że to niezwykli bandyci, 
ale wykonawcy rozkazów z Moskwy. Palić plony, 
zabierać konie, by nie mogli obsiać. Nękać, ażeby 
Polak raz na zawsze wyrzekł sią Kresów 4 uciekł z 
nich, 


l Łuniniec, 25 września, 

Plagą gnębiącą od dwóch lat Kresy wschodnie, a 
ściślej mówiąc, powiaty, położone na pograniczu 
polsko-bolszewickiem, jest słynna banda tak zw. 
Muchy-Michalskiego. Dookoła jego osoby osnuto 
szereg baśni. Jedni mówią, że to były żandarm au- 
strjacki, inni, że były wachmistrz W. P. i t. p. 

Gdzie prawda — niewiadomo. Dokładnie, można 
powiedzieć 0 Musze-Michalskim, że to Połak z pocho- 
dzenia, mężczyzna w wieku około lat 30, średniego 
wzrostu, dość niepozornej jak na „bohatera“ posta- 
wy, zato człowiek niesłychanie sprytny, o szybkiej 
decyzji i trzymający swój oddział (czy też oddziały) 
w karności wojskowej. Napadnięty Mucha nie mor- 
duje, bo jak sam mówi, „brzydzę się krwią“. Na 
kule odpowiada kulami, to też kilku policjantów po- 
legło już z jego, lub jego ludzi ręki. 

Napady band występujących w sile około 40 lu- 
dzi, zdarzają się zwykle około godziny 8—10 wie- 
czór. Operuje głównie na terenie powiatów: łuniniec- 
kiego, nieświeskiego i stolpeckiego, zapuszczając się 
do 20 kilometrów w głąb kraju. 

Do jesieni roku zeszłego grabiono przeważnie 
większe dwory. Zabierano w nich gotówkę, srebro 
i kosztowności. Z wiosną r. b. Sprawa wzięła inny 
obrót. Rabusie nie ograniczyli się do biżuterji i pie- 
niędzy, ale zewsząd, gdzie byli, uprowadzali konie, 
a z bliżej położonej granicy folwarków, — krowy 
i nierogaciznę. Napady, stały sig częstsze i DOwazech- 


POM aana OO 
Co sie dzieje w całej Poisce. 


Państwowa rezerwa zbożowa. — Obrót bezgotówkowy na kolejack. — Wsganialy dar posiów dla mar- 


szałka Sejmu, -— Nowa katastroia lotnicza. — Pierwszy zjazd  poiskich 


stowarzyszeń technicznych. — 


Numerus elausus na Uniwersytecie lwowskim. — Lekarstwa znowu drożeją. — Parcelacja w Małopol- 
sce Wschodniej. --- Przyznane przez P. K. O. kredyty. — Nadużycia służbowe w P. K. U. w Lublinie. — 


Kurs radjotelegraficzny dla kobiet. — Parcelacja majątków niemieckich. — Czamegiełdziarz Stiiczgoli 
czeka na zasłużoną karę. — Magistrat warszawski marzy o podatku „telefonicznym, „gazowym“ i „ele 
ktrycznym'. —- Likwidacja obozu internowanych w Strzałkowie. — Strajk pracowników m. we Lwo- 


wie zakończony, —- Tegoroczna produkcja buraków cukr. wynasi 5.600 miljardów mk. 


Na koniereneji komisji drożyźnianej w Poznaniu zde- ; 


tydowano, ażeby państwowe rezerwy zbożowe powięk- 
szyć z 3 na 6 tysięcy wagonów. 
X: 


Z dniem 1 stycznia 1924 r. wejdzie w życie na kole- 
iach państwowych rozporządzenie zaprowadzające obrót 
bzzgeiówieowy na koiejach przy opłacaniu należytości 
i j W toku są pertraktacje o wprowadze- 
ź ebrotu przy wyrównywaniu należytości w 
gasiedzkiim z Niemcami. 

= 


| Poalowie saimowi ofiarowali marszałkowi Sejmu p. 
j wi Tv.inpczyńskiemu jedyny w swoim rodza- 
iarz konstytucji marcowej. Jest to praca p. Le 
$ ; asystentu politechniki warszawskiej. Cały 
UB; konsijiucji został niezwykle artystycznie naryso- 
uw. Każdə słowo tworzy jakby oddzielną barwną pla- 
"m rsięcTy na papier. Wewnątrz „konstytucja“ czyni 
wrażenie średniowiecznego mszału, wykonanego przez 


ernplarzu trzymając swe palce składali przy- 
i prozysienei Rzeczypospolitej: ś. p. 
lechowski. Marsz. Trąmpczyński artystyczny 
ten dar, pu złożeniu podpisów przez wszytkich posłów, 
ma oddać Muzeum Narodowemu w Warszawie. 
i 
Dnegdaj w poludnie spadł ze znacznej wysokości sa- 
molot w Toruniu, przyczeni pilot kapral Dutkowski po- 
niósł śmierć na miejscu; por. obserwator Pokorny do- 
znał lekkich tylko obrażeń. 
* 


Obradujący w Warszawie pierwszy zjazd polskich 
stowarzyszeń technicznych uchwalił szereg rezolucji, m. 
i. domaga? się jak najrychlejszego wydania przepisów wy 
konawczych do ustawy elektrycznej z dn. $1 marca 
J922 roku. 

* 

Wydział prawa Uniwersytetu lwowskiego uchwalił 
numerus clausis. 

t 


Niedawno podaliśmy wiadomość o podwyższeniu tak- 


sy aptekarskiej. Niedługo obowiązywaia taksa. podwyży. 


szona, ponieważ z dn. 2$ września weszła w życie nowa 

taksa aptekarska, zatwierdzona przez ministra zdrowia 

publ. Według nowej taksy, za pracę przy recepiurze bę- 

dą pobierane ceny maksymalne, wymienione w rozporzą 

dzeniu, które zostało ogłoszone w nr. 94 „Dz. Ustaw“. 
% 


Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
zezwolił na parcelację majątku Burty w powiecie pudha- 
żeckim, o 17 kim. od stacji kol. Halicz. Obszar majątku 
485 org, z czego 80 lasu i 10 łąk. 

t 


Na posiedzeniu komitetu dyrekcyjnego P. K. O. przy, 
«znano kredyty szeregowi instytucji na następujące cele: 
skomunalne 4382 mil, kultura, oświata, nauka itd. 4280 
imiij. spółdzielnie 3887 milj., kasy oszcz. 830 milj., ban- 
ki 3645 milj., rolnictwo 13.050 milj, przemysł włókienni- 
czy, poligraficzny, drzewny, maszynowy, spożywczy i mi 
seralny otrzymały razem 5560 mij. Z kredytów ząda- 
avych obcięto tylko kredyty spółdzielniom, kasom oszczę 
dności, bankom i instytucjom poligraf. i maszynowym. 


Zastępca komendania P. K. U. Lublin, kapitąn Szy- 
dowski zastał aresztowany pod zarzutem licznych nad- 
„użyć służsowych. Władze wojskowe gromadzą materjał 
osliarżający i przeprowadzają energiczne śledztwo, któ- 
re potrwa czas dłuższy ze względu na wielki materjał 
dowoduwy. ris 
a 
Minłsterstwo oświaty, w porozumieniu z minister- 
shwo spr, wojsk., wydało zezwolenie, mocą którego ko- 
hiciy mogą uczęszczać na państwowe kursy radjotelegru 
fiozite w szkole Wawelberga w Warszawie. Kurs roz- 
poczyna się 1 października b. r. 
* 


r unnisterstwie reform rolnych rozpatrywane są ube 
ue zgloszenia instytucji upoważnionych przez to mini- 
tiwu grup osadniczych i osób prywatnych o dopusz- 
sie ici do rozpoczętej parcelacji zlikwidowanych ma- 
greów niemieckich. Kolejność uprzywilejowania w o- 
uzsininmiu ziemi z likwidacji majątków niemieckich przy 
pada najpiorw grupoza osadniczym, następnie instytu- 
icm upoważnionym, t. j. towarzystwom, posiadającym 
kaneeśja do dokonywania parcelacji, regulacji serwitu- 
tów hp, u w końcu osobom prywatnym. 
* 


Śledztwo w sprawie czarnogiełdziarza Stickgolda zo- 
stało zakończone i akta odesłano do prokuratora. Nie- 
'þawem zestanie wręczony Stickgoldowi i spółce: Hej- 
manowi, Horwitzowi i Wielburskiemu akt oskarżenia. 
„Ten ostatni przebywa na wolności, tamci siedzą w wię- 
zieniu. Są oni oskarżeni o przemyceanie walut. Każdemu 
z ©skarżonych grozi kara do 5 lat więzienia i grzywna 
grzenosząca trzykrotnie sumę, którą stracił skarb paf- 
stwa. Suma ta wynosi obecnie przeszło dwadzieścia kil- 
ka tysięcy dolarów. Sprawa będzie rozpatrywana w koń 
«u b. t. Stiickgold w więzieniu jakoby zaniemógł i poru- 
«aa wszytkie sprężyny, ażeby go zwolniono za kaucją. 
W, tych dniach mają się odbyć oględziny lekarskie, 


W magistracie warszawskim powstał projekt nałoże- 
nia na abonentów telefonicznych podatku. Podatek ten 


: byłby pobierany w wysokości 10 procent. Jest to jednak 
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sprawa iłalszej przyszłości. Natomiast obēesnie magistrat 
zamierza wystąpić de Rady miejskiej z już gotowa 
projektem obłożenia 10 proc. podatkiem kerswmpeji ga- 
zu i elektrvezności. 

Ministerstwo Spraw wewiręlrznych przystąpi do zlikwi 
dowania obozu internowanych w Strzałikowie. Z ogółnej 
liczby 1650 internowanych, 322 osób zwelniono po Zua- 
lezieniu im zarobków. 

Sirajk pracowidliów miejskich we Lwowie został 
wezaraj zakończony. Pracownicy zgodzili się na warun- 
ki, jakie dwa dni temu postawiło im Prezydjun miasta. 
Prace już objęto. Tramwaje kursują. 


Wartość tegorocznej produkcji buraków cukrowych 
zostata obliczuna na 5.00U miljardów marek polskich. 


tavane aywiy band tuczowicich 


Miszczągeżo pogranicze polskie, 


Herszł band balszewiękich operował na naszem pograniczu. — Rzekome powstania bia- 
łoruskie epiewane w prasie suwieckiejj — Groźny holszewik osadzony w więzieniu. 


Przed kilku dniami z pogranicza polskiego w pow. 
wilejskim porwani zostali trzej nasi posterunkowi 


,i wywiezieni do Rosji sowieckiej. Niezwykle zuch- 


wnież cprawa już dziś jest historyczna: na tym . 


Naruto- ` 


wały ten czyn baud bolszewickich, wywołał energi- 
czne dochodzenie naszych władz. 

Według informacji przez nas otrzymanych, por- 
wanie trzech posterunkowych jest zemstą za po- 
chwyeenio w tych dniach głównego przywódcy band 
bołszewickich na naszem pograniczu Szczebiota i 0- 
sadzenie go w więzieniu. Szezebiot pod silną strażą 


przewiezicny został z Wilejki i osadzony w więzieniu 
na Łukiszkach. 

Pochwycony nareszcie przywódca band operował 
czas diuższy w powiatach pogranicznych, przy po- 
mocy broni i pieniędzy bolszewickich. Każdy jego 
napad rabunkowy ogłoszony był w pismach sowiee- 
kich jako powstanie białoruskie i z odpowiedniemi 
komentarzami podawany zagranicą. 

Prokuraiocja przystąpiła do gromadzenia materjału 
dowodowego, który zapowiada się bardzo obficie. 


Próba afery szpiegowskiej. 


5 laia więzienia za kradzież dokumentów talnych. 


Lublia, 30 września. 
Pewnego pięknego poranku Witold Laskowski, 
kapral W. P., goniec więzienia śledczego, doszedi do 


| wniosku, że należy w jakikolwiek łatwy sposób zdo- 


Łyć fortunę. 
W tym celu zrzucił ze siebie mundur, jakkolwiek 
wstąpił dobrowolnie do wojska i w przebraniu „cy- 


: wila“ rozpoczął energiczną działalność. 


Przywłaszczywszy sobie znaczhiejszą sumę pie- 
niędzy skarbowych, wyekwipował się należycie i u- 


; dał się do Lublina szukać szczęścia. 


Nie miał dokładnie skrystalizowanych planów, ale 


| czuł, Że powołanym jest do tworzenia wielkich rze- 


we Lwowie . 


pA N A OO T O O e a 


czy. 

Zamieszkał w eleganckim hotelu i pędząc wesoło 
swe życie po kawiarniach, spotkał pewnego dnia o- 
sobnika, do którego od pierwszegu spojrzenia poczuł 
nadzwyczajną sympatję. 

Symputja ta widocznie polegać musiała na wza- 
jeraności, gdyż jegomość ów, jak się później okaza- 
ło, niejaki Czynyszyn, zainteresował się Laskow- 
skim. 

W ten sposób rozpoczęła się ich znajomość, która 
bardzo smutnie dla Laskowskiego miała się skoń- 
czyć. 

Rozpoczęli więc we dwójkę wędrówkę po wszyşt- 
kich urzędach wojskowych DOK. Lublin, gdyż, jak 


się Laskowski towarzyszowi swemu awierzył, zan 
mierzał on w razie uzyskania jakiejś posady w DOK 
szmuglować do Rosji tajne dokumenty. 

Czynyszyn w zupełności zaakceptował projekta 
swego towarzysza w kierunku zdobycia w łatwy spo- 
sób majątku. 

W trakcie poszukiwań udało się Laskowskiemu 
wykraść tajny rozkaz DOK, dotyczący środków ko- 
munikacyjnych i uzbrojenia, który zamierzał spienię- 
Żyć. 

Uradowany tą pierwszą zdobyczą udał się wraz z 
Czynyszynem do jednej z kawiarń, gazie pierwszy, 
swój połów zakropili obficie. 

W chwili, kiedy rozanielony Laskowski wywnę- 
trzał się swemu towarzyszowi, ten okazał nagle le» 
gitymację swą, jako funkcjonarjusz Oddziału II. i a- 
resztował swego towarzysza. 

Podczas śledztwa okazało się, Że Laskowski ma 
na sumieniu prócz zarzutu o zdradę stanu również 
cały szereg innych sprawek, a między innemi sfału 
szowanie najrozmaitszych dokumentów wojskowych, 
legitymacji itd. 

Wszystkie te sprawy zaprowadziły go wkońcu na 
ławę oskarżonych, na której zasiadł wczoraj, 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący Witolda 
Laskowskiego na 4 lata ciężkiego więzienia, degra 
dację, pozbawienia praw i wydalenie z wojska | 


ia kopię morderców 6. p. posia Sadowskiego. 


, Warszawska policja prowadzi energicznie śledztwo w sprawie tajemniczego morderstwa, 
dokonanego na osckie b. posła $. p. Ksawerego Sadowskiego. — Śledztwo to zdaje się 
ustaiać rabunkowe tło mordu. 


Kraków. 

Warszawska policja prowadzi energiczne śledz- 
two w sprawie tajemniczego morderstwa, dokona- 
nego na osobie b. posła á. p. Ksawerego Sadowskie- 
go. Śledztwo to zdaje się usialać rabunkowe tło 
mordu. 

W powiatach sieradzkim, garwolińskim i błońskim 
od dłuższego już czasu grasuje nieuchwytna dotąd 
banda rabusiów. Dokonywuje ona napadów zwykle 
w bardzo podobnych okolicznościach, jak to miało 
miejsce w czasie napadu na dwór w Ostrowiku Ś. p. 
Sadowskiego. 

Członkowie tej bandy występują również w ma- 
skach; zwykle dwóch z nich tylko wchodzi do domu 
napadniętego, zasypują z miejsca strzałami domo- 
wników itd. Prócz tego przed samym napadem prze- 
prowadzany bywa szczegółowy wywiad. 

Dochodzenie ustaliio, że przed kilkunastu dniami 
do dworu w Ośtrowiku przybył podejrzany jego- 
mość, niby to poszukując zajęcia, prosząc o wspar- 
cie itd. Pozostał on na nocleg, Bardzo możliwe, że 


był to właśnie wywiadowca bandytów. 

Dodać należy, że w dniu morderstwa $. p. Sadow- 
ski posiadał w kasie majątku większą sumę pienię- 
dzy przeznaczoną na kupno koni, oraz na wypłatę 
dla robotników budujących nowy dom. 

W ogrodzie otaczającym dom znaleziono pewne 
ślady, pozwalające przypuszczać, że kryli się tam 
jacyś iudzie. Było ich według domniemań — czte: 
rech. 

Może więc były to czaty bandyckie? 

Nasuwa ślę pytanie, czemu bandyci uciekli nie 
zrabowawszy nie, a raczej nie próbując nie rabować? 

Na to pytanie kierownicy śledztwa udpowiadają 
rzecz prosta również domniemaniem: spłoszył się. 

Karbowy, który wyskoczył z mieszkania, zmusił 
ich do oddania strzału już w powietrzu. Zlękli się 
wiec zapewne alarmu. 

Wszystkie te przypuszczenia już w najbliższych 
dniach znajdą zapewne karegory -=- zprzeczenie 
lub potwierdzenie z dalszych wyników nadzwyczaj 
energicznie prowadzonego śledztwa, 
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Zniechęcenie 
przesiai być 


nietykalnym. 
Kraków, 1 października. 

(X). Już przy końcem uhiegiego i w początkach bie- 
Żąrvego stuleciu dawało się zauważyć w Europie pe- 
wae, tu i ówdzie nawet dość zsaczne zniechęcenie 
co pariawentaryzmu. zamienił się on bowiem zbie- 
siem czasu w niektórych krajach na pewnego rodza- 
ju zawód, opanowany pszez ludzi niezawsze najlej- 
szych, najmąadrzejszych i najuczciwszych. Celem tych 
„zawodowych polityków było uzyskanie jak naj- 
większego wpływu na rząd, zaczem kryły się intere- 
sy osób, lub stronnictw, Natomiast sprawy, tyczące 
sią dobra ludu i jego potrzeb, odsuwali oni na plan 
dalszy, albo też wcale niemi się nie zajmowali. 

Co się zaś tyczy do samego funkcjonowania parla- 
meniu — to opinja publiczna oddawna już nabrała 
przekonania, iż jest ono wadliwe. leż razy D. p. pe- 
wne grupy — gdy leżało to w ich interesie — wstrzy- 
myważy, lub opóźniały bieg spraw parlamentarnych 
za pomocą olbrzymich, niekończących się dyskusyj? 
Także ciągłe obstrukcje, stosowane częstokroć bar- 
dzo niesumiennie po rozmaitych parlamentach,szko- 
dziły w wysokim stopniu idei parlamentaryzmu. 

Koniec końców, poczęlo się urabiać powszechne 
mniemanie, że współczesze życie parlamentarne, na 
skutek konieczności ciągłych kompromisów, parali- 
juje działalność rządn i niedopuszcza do prowadze- 
nia polityki obliczonej na dalszą metę a nie z dnia 
na dzień. Wielu może wybitniejszych mężów stanu 
było zmuszonych tracić napróżno swe siły w bez- 
płodnych walkach parlamentarnych, zamiast zużyt- 
kować je na prowadzenie polityki realnej. Nie zapo- 
biegło temu wszystkiemu zaprowadzenie kolejno we 
wszystkich państwach europejskich powszechuego, 
czteroprzymiotnikowego głosowania przy wyborach 
parlamentarnych. Parlamentaryzm zachował swe da- 
wae strony ujemne a w dodatku obniżył się poziom 
obyczajów parlamentarnych. 


Wojna światowa właściwie przesunęła funkcjono- 
awanie parlamentów, gdyż musiały uchwalać wszyst- 
ko, czego żądały od nich odnoŚśne rządy. Fo wcjnie 
jednak, gdy wróciły, mniej więcej, stosunki normalne 
parlamenty odzyskały pełaię swych praw, lecz rów- 
nocześnie stanęły w obliczu wrogich sobie prądów 
rewolucyjnych, pod których wpływem odżyły w peł- 
ni idee antiparlanieniarne. Parlamentaryzm taki, ja- 
ki wytworzył się w krajach kontynentu europejskie- 
go na wzorach angielskich, przestał być czemś niety 
kalnem, a brak zaufania do niego krystalizuje się 
coraz wyrażniej. I jeżeli gdzie zachowano jeszcze 
„pro forma“ instytucje parlamentarna jak np. we 
Włoszech, lub w Rosji, to i tam wola jednostki (Mus- 


e p è r e t 
Rozmaitości z całego świata. 
Młody człowiek, młoda dama i dzieci z r. p. 1923. — 
Biljard. — Co czynią po wojnie słynni wodzowie 
francHscy? — Poczta samochodowa między Bagda- 
dem a Haiią, Samołoty przy gaszeniu pożaru la- 

sów francnskich. 
asy się zmieniają, mody także, a-z niemi i ludzie. 
ki Fak złośliwy, sposób kreśli jeden z humorystów 
wiedeńskich kontertekty ludzi spółczesnych. 

Młody człowiek z r. p. 1928. 

Twarz: ogolona, albo inieko pod wąsem, Bardzo modny 
* garnitur: spodnie sięgają niewiele dalej poza Kolana. 
Mrzewiki: z końcami ostrymi, jak język starej panny, 
„a tak długie. że gdy ich właściciel przechodzi w poprzek 
ulicę, to szpice ich dotykają trotuaru po jednej jej stronie 
a obcasy znajdują się jeszcze na przeciwnym trotuarze. 
W umyśle i sercu: pustki. Zajęcie: generalny dyrektor, 
generalny prokurent, generalny reprezentant 1 t. p. ale 
zawsze Z dodatkiem przymiotnika generalny. Miejsce po- 
bytu: kawiarnia w ciągu ośmnastu godzin, reszta doby: 

ko, lecz nie zawsze wlasne. 

Młoda dama z r. p. 1928. r 

Włosy: krótkie, ufarbowane stosownie do pory roku, 
Kostjum: jak najmniej osłaniający postać. Pod względem 
moralnym: zawsze — stka (altrui-stka, egoi-stka, atei- 
stka, dei-stka i t. d.) ze zmianą stosownie do potrzeby. 
Zajęcie: albo urzędniczka bankowa (wszystkie inne za- 
jęcia dla młodych kobiet zdają się nie istnieć), albo stu- 
dentka. Micjsce pobytu: ośmnaście godzin na dobę śpie- 
szy gdzieś, po ceś, lub do kogoś, sześć godzin w sypialni, 
gle nie zawsze sama, 

Dzieci z r. p. 1923, 

Dzieci: oiema ich, są tvlko dorosłe młode osoby mię- 
äzy ltpm a 14-tym rokiem życia, mimiaturowe wydania 
miodych ludzi, względnie młodych dam. Pod względem 
moralnym: istoty zblązowane i czujące pogardliwe współ. 
uzucia dla swych zacofanych rodziców. Zajęcie: przed 
południem biorą obojętny udział w lekcjach poglądo- 
wych, z których składa się dzisiejsze wychowanie; po- 
południu chłopiec załatwia swe „interesa“ w markach, 
guzikach, piórach stalowych į t. p. dziewczynka dzieli 


aran 


do parlamentaryzmu. — Jego niedomagania. — Parlamentaryzm 
— Reformy parlamentaryzmu. — Co po nich nastąpi? 
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„ solini), albo kilku jednostek (komisarze ludowi) za- 
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stępuje zbiorową wolę parlamentu. 

A, co jest najciekawszym cbjawem: teraz zamachy 
faktyczne, lub dopiero projcktowane na pariamenta- 
ryzm dotyehczasuwy, nie wywołują oburzeni: w o- 
pinji publicznej, która nie piętnuje tych zamachów 
imianem wsteczników. Owszem, ludzie tacy, jak Mus- 
solini, lub ehoćby Riveira uchodzą za postępowych, 
ho idą z duchem czasu. Zresztą niema nigdzie mowy 
o zniesieniu zupełnem parlamentaryzmu, na co nie 
porwali się nawet tacy reformatorzy, jak Lenin, 
'Lrocki „et consortes“, lecz wszyscy uznają, że Ko- 
nieczną jest jego daleko sięgająca reforma. Taką re- 
formę przeprowadził już, jak wiadomo, Mussolini, za- 
mieniając dotychczasowy parlament włoski, będący 
areną intryg i machinacyj egoistycznych drobnych 
partyj, na jednolite prawie ciało, złożone z olbrzy- 
miej większości faszystowskiej. Jakąś analogiczną 
reformą parlamentu hiszpańskiego będzie, prawdo- 
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podobnie, starał się także przeprowadzić gcn. iive- 
ira. 

Wreszcie i o tem pamiętać należy, iż olecnie - 
w przeciwieństwie do czasów z przed wojny ŠW 
towej — partje nacjonalistycznie nastrojone, jas np. 
w Niemczech, okazują się najwięcej niezadowolore- 
mi z parlamentaryzmu w jego teraźżuiejszej postaci. 
Dawniej tę rolę spełniali socjaliści oraz ich sympa- 
tycy. 

Czy jednak reformy parlamentaryzmu, prowīuzonē 
w kierunku zacieśniania jego kompeienczj. wzg'qd- 
nie zadania mu charakteru przedstawiciełstwa Zur 
wodowego (Rosja sowiecka), nie  doprowadziiyby 
konsekwentnie do jego zaniku — twierdzić z całą 
pewnością nie można. Bawić się w przepowiednie co 
do przyszłych losów parlamentaryzmu byłoby dzie- 
ciństwem. I dlatego trzeba ograniczyć się na stwier- 
dzeniu faktu, że żyjemy w czasie jego zmierzchu. 

Życie polityczne w wieku XX słusznie zwanego 
„wiekiem elektryczności“, płynie w bardzo przyspie- 
szonym tempie, więc może nie długo będziemy cze- 
kali na to, co po owym zmierzchu nastąpi: czy za- 
nik zupełny parlamentaryzmu, czy jego odrodzenie 
w nowej, lepszej postaci. 
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Krwawa niedziela w Diisseldorfie, 


Policją niemlecka nasłana przez nacjonalistów morduja separatystów nadreńskich. 


Diisseldort. (PAT). 

W czasie zebrania separatystów nadreńskich gru 
pa policjantów ukrytych w pobliżu, pojawiła się z nie 
nacka i zaczęła bez pwodu ostrzeliwać zebranych £ 
rewolwerów i karabinów maszynowych. Do francu- 
skich ambulansów wojskowych przywieziono wielu 
rannych. Również koszary niemieckiej policji bezpie 
czeństwa są przepełnione rannymi, zabranym przez 
policję, która odmawia ich wydania. Byli również za 
bici Mimo wezwania oddziałów francuskich, wielu 
policjantów strzelało w dalszym ciągu. Również z 
grupy komunistów zaczęto ostrzeliwać manifestan- 
tów separatystów. Oddział francuski zajął koszary 
policji bezpieczeństwa a policjantów odprowadzono 
do komendy placu. 

W kołach separatystów zapewniają, że były one 


uprzedzone o przygotowaniu zasadzki, Ludność mia- 
sta niezwykle wzburzona wyraża swe oburzenie na 
policję oraz sympatje dla Francuzów, którym powie- 
rzono przywrócenie porządku. 

| Düsseldorf. (PAT). 

Wedle informacji ze źródeł niemieckich, została 
zabitych 2 separatystów i 4 policjantów. Oprócz te- 
go znaczna liczba osób została ciężko ranna. 

W wyniku wczorajszych zajść około 60 osób zów 
stało ciężko raumych a kilkanaście zabitych W tej 
liczbie trzech członków policji bezpieczeństwa. Ko- 
miendant placu zarządził aresztowanie członków poli- 
cji bezpieczeństwa oraz kilku wyższych funkcjona- 
rjuszy wmieszanych w zajścia. Ruch nocny zostať 
wstrzymany. Patroi wojskowe uirzymują w mieście 
porządek. < F 


t 


Mic już mie stoi na przeskodzie nawiązania rokowań Francji z Niemcom. 


Paryż. (AW.) 

Wiadomości o przywróceniu przez rząd niemiecki 
świadczeń rzeczowych, oraz zniesienie zarządzeń w 
sprawie hiernego oporu wywołały w Paryżu korzy- 
stne wrażenie, Zaznaczy się tu jednak ubolewanie, 
że rząd niemiecki nie uczynił tego natychmiast po 
oficjałnej deklaracji, w której uznał bezcelowość dal- 
szego oporu w Zagłębiu. Wobec tych wyraźnych już 


swqj czas między lekcję tańca a czterech wielbicieli 
Miejsce pobytu: wszędzie tam, gdzie ich nie widywano 
dziewięć lat temu. 


Podczas układania warunków pokoju pomiędzy Niem- 
cami a Francją, miał Bisrnark zapytać się zdumiony — 
gdy mu jego doradca techniczno-finansowy podsunął 
myśl żądania 5 miljardów franków odszkodowania od 
Francji — co to jest miljard? Za to dziś już każde 
dziecko w Niemczech wie, eo oznacza to słowo, a prak- 
tyka życiowa sięga tām przy obrocie pieniężnym daleko 
poza pojęcie tem słowera oznaczone, 

My wprawdzie uje dosahśray tak daleko, czy tak risko, 
z naszą walutą, jak nasi zachodni sąsiedzi. ale i nam 
nia zawadzi uprzytomnić sobie wielkości liczb, które do- 
tąd zwykliśmy zwać liszoami aszrozwnucznemi, 

A więc, biljon jest to miljon miljonów, czyli miljon? 
(miljon podniesiony do 2-giej potęgi), tryljon — miljon 
biijonów, czyli mljon (miljon podniesiony do trzeciej po- 
tęgi), kwadryljon — milon trylionów, czyli miljon (pod- 
niesiony do czwartej potęgi) t. d. A] 

Tak często używany teraz, nietylko w Niemczech, 
wyraz „miljard“ oznacza tylko 1.006 milionów, a więc 
nie jest żadną potęgą miljona. Analogicznie należałoby 
dla 1.000 biljonów wprowadzić nazwę biljarda, propono- 
wang przez jednego z publicystów niemieckich .Oznacza- 
nie bowiem 1.000 biljonów marek (tylo wartości nominal- 
rej mają pieniądze papierowe, puszezane w obieg przez 
Bank Rzeszy), jako tryljonu, jest zgoła fałszywe, bo da- 
lekie od rzeczywistości. ż 

Co czynią teraz wodzowie francuscy, wsławieni swymi 
czyni w ciggu wojny światowej?.., t 

akie pytanie postawił ich kolega, francuski generał 
de Cugnae i tak na nie odpowiada w Journal des De- 
bais: p p 

Foch, Jotie, Mangin, Gourand objeżdzają stary i nowy 
świat z misjami politycznemi i dla propagandy francus- 
kiej: Castelnau został posłem do parlamentu ; Weygand 
—wysokim komisarzem Nyrji a Petain — rolnikiem... 

Ten ostatni wódz, który obrał sobie za wzór Cyncyn- 
nata, otrzymał przy świeżej promocji orderu Merite agri- 
cole stopień komandora za swe zasiugi położone Aa 
polu rolnictwa francuskiego. 


dowodów dobrej woli ze strony Niemiec nie stoi już 
nie na przeszkodzie nawiązaniu bezpośrednich roko- 
wań między Francją, Belgją a Niemcami. Natomiast 
odnośnie do sprawy podjęcia pracy w Zagłębiu stoi 
rząd francuski nadal na stanowisku pertraktowania 
jedynie z organizacjami zawodowemi, które mają sie 
dzibę w Zagłębiu. 


Zastosowanie samochodu do potrzeb poczty listowej 
w krajach. nie posiadających weale, albo niedostateczną 
ilość linji kolejowych, czyni coraz większe postępy. 

Świeżo n. p. donoszą z Londynu, że rzą angielski po- 
stanowił zaprowadzić stałą komunikacją pocztową za- 
pomocą samochodów między Bagdadem a Haifą (miasto 
portowe w Syrji u stóp góry Karmelu). Odnośne samo- 
chody będą jechały poprzez pustynię od Bagdadu do 
Damaszku a stamtąd do Haify. 

Obecnie za pośrednictwem poczty samochodowej % 
następnie statków i kolei żelaznych list, nadany w Bag- 
badzie, będzie po dziesięciu dniach nadchodzii do Angiji 
Dotąd szła poczta turecka przeważnie na bardzo wy- 
trwałych dromadach, dwa tygodnie z Bagdadu do Da- 
maszku. 

Opłata za listy na poczcie samochodowej będzie niż: 
szą, niż oplata na tejże przestrzeni, pobierana przez 
pocztę samołotową, na której rea an funkcjonowania 
nie zawsze można liczyć ze względu na zdarzające się 
często przerwy, spowodowane defektami samolotów. 


Olbrzymie tegoroczne pożary lesów francuskich. kto 
wie czy nie wzniecone zbrodniczą ręką emisarjuszów 


| niemieckich, zniszczyły, między innemi, cudownie piękne 


partje lasów sosnowych między Tulonem a Cannes na 
Riwierze francuskiej. 

Aby ratować mieszkańców wsi zagrożonych pożnyem 
lasów w tamtych okolicach, kolej południowa wysyiał 
nadzwyczajne pociągi ratownicze a wojsko zapomocą 
samochodów ciężarowych wywoziło ich ze sfery ogna. 
Użyto także łodzi motorowych do przewożenia u:Śb. kió- 
re przed pożarem schroniiy się na brzeg morski 

Równocześnie z akcją ratunkową odneśnie do mesz- 
kańców tych okolie, gdzie szalał pożar, rozpoczęto wél 
kę z nim samym. W walce tej po raz pierwszy uivia 
zostały samoloty, które ze znacznej wysokości Tz 
rozmaite preparaty chemiczne, przeznaczone do gaze 
nia ognia. Pokazala się w rzeczywistości, że był to ře- 
dyny, naprawdę skuteczny sposób walki z pożarei. ktb- 
ry przedostawał się dalej nawet ponad wałem usypsnvia 
przez wojsko a mającym na celu jego zlokalizowanie. 

W ten sposób weszło w życie jeszcze jedno praltyczne 
wykorzystanie samolotu. 


p 
> UE rempia. ia ańuiwawy sz. nożnej = 
Da 000 M 


latam domei walaly, a poiaikin 


TYPE RRA O ET" 


| am ww aa 


= 
ME MANY! 


Urzędnicy krak. Izby Skarbowej zachowują się po obywateisku! — W sierpniu 
Ściągneła Izba Skarbowa 18 miljardów. — Miasta w zach. Małopoisce płacą gorzej 
podatek od wsi, — Kontrola i repr „SJe nad złymi płatnikami będą zaostrzone! 


; Kraków, 3 października. 

Zadania władz skarbowych na polu administracji 
podatków bezpośrednich są bardzo trudne. Ciała u- 
stawodawcze uchwaliły w pierwszym półroczu 1923 
cał, szereg doniosłych dla sanacji Skarbu ustaw, 
które należało natychmiast wprowadzić w życie, by 
dochody państwowe jak najszybciej podnieść. 

4 kwietnia br. ogłoszono ustawę 2 9. III. 1923 no- 
welizującą ustawę o podatku dochodowym. 

12 kwietnia ogłoszono ustawę o karach za zwłokę 
przy płaceniu podatków i kosztach egzekucyjnych. 

20 maja br. ustawę nowelizującą przepisy ustawy 
© podatku od kapitałów i rent i od skrzynek depozy- 
towych. 

12 czerwca ogłoszono ustawę o podatku przemy- 
siowym, 

2 lipca br. wreszcie ogłoszono ustawę © podwyż- 
szeniu podatku gruntowego i budynkowego. 

Celem sprostania w terminie tak  zwiększonemu 
nawałowi pracy 
CAŁY PRAWIE PERSONAL SIUŻBOWY KRA- 
KOWSKIEJ IZBY SKARBOWEJ OGRANICZYŁ 
DOBROWOŁNIE Z POCZUCIA OBOWIĄZKÓW 

URLOP WYPOCZYNKOWY. 

W maju, w toku prac wymiarowych około podat- 
ku dochodowego na r. 1923, poczyniono równocze- 
Śnie pod kierunkiem Izby skarbowej przygotowania 
do sprowadzenia w życie nowej ustawy o podatku 
przemysłowym tak dalece, że w parę dni po ogłosze- 
niu tej ustawy rozpoczął się pobór tego podatku 
w formie dopłat do świadectw przemysłowych. 

Celem omówienia przepisów nowej ustawy © 
wspomnianym podatku tek pod względem materjal- 
nym, jak i technicznego wykonania, zwołał prezes 
Izby skarbowej p. Greger konferencję wszystkich 
naczelników Inspektoratów skarbowych, na której 
ułożono plan daiszej praeye i +... 

Ze względu na konieczność pospiechu i braki 
personalu przy niektórych Kasach skarbowych zor- 
ganizowała Izba lotny oddział z kilku urzędników 
złożuny, który w całym okręgu Izby pomagał i kon- 
trolował prawidłowy przypis pedatku gruntowego; 
ęrzedstawia to 1042622 pozycyj, co przy skombino- 
wanym sposobie obliczenia podatku (progresja, de- 
gresja, mnożnik) z dodatkami hyło olbrzymią pracą. 

Dzięki przygotowaniom, oraz intenzywnej pracy 
całego personalu, przedłużenia godzin urzędowych 
i poświęceniu urlopów wypoczynkowych, urzędy 
skarbowe uporały się już z wymiarem podatków do- 
chodowych na rok 1923, z poborem przedpłaty po- 
datku przemysiowego, oraz z poborem przeważnej 
części podatku gruntowego, 2 obecnie przystępują, 
po zorganizowaniu komisji szacunkowych i dokona- 
niu czynności przygotowawczych, do wymiaru po- 
datku przemysłowego za I-sze półrocze 1923. 

Wymiar ten będzie w pierwszej połowie paździer- 
pika ukończony. 

Efekt finansowy tych prac wyraża się we wpły- 
"wach podatków bezpośrednich w okręgu Izby skar- 
bowej, jak następuje: 

W I kwartale 1923 — 4 miliardy 491 miljonów Mp. 
w H kwartale 1923 — 8 miljardów 910 miljonów, 
w lipcu 1923 8 miljardów 782 miljonów Mp., 
w sierpniu 1923 — 18 miljardów. 

Za jedno z najważniejszych, a zarazem najtru- 
dniejszych obecuie zadań uważa Izba skarbowa 
ZORGANIZOWANIE SKUTECZNEJ KONTROLI 

NAD PRZEDSIĘBIORSTWAMI, 


które zobowiązane są do miesięcznego uiszczania 
podatku przemysiowego, a jest ich w okręgu Izby 
około 9.000. Przeważna część tych przedsiębiorstw, 
mimo licznych komunikatów Ministerstwa Skarbu 
i Izby skarbowej oraz innych środków propagandy, 
nie spełnia należycie najważniejszego dzisiaj dla 
Państwa obowiązku podatkowego. Zeznania w owro- 
cie, które mają być podstawą do wymiaru podatku 
przemysiowego za I półrocze 1923 r. pozostawiają 
wiele do życzenia. 

Nielojaliość taka nie może być dłużej cierpiana 
i poza najsurowszemi sankcjami ustawowemi będzie 
publicznie piętnowaną. 

Obecnej chwili dokonują władze skarbowe I in- 
stancji na zarządzenie prezesa Izby Gregera w każ- 
dym poszczególnym przedsiębiorstwie kontrolę co 
do wypłat miesięcznych podatku przemysłowego i 
podatku dochodowego od poborów służbowych. Na 
godstawie wyniku tej kontroli 


ZARZĄDZONE ZOSTANĄ DALSZE ŚRODKI KON- 
TROLNE I REPRESYJNE. 


Akcja egzekucji podatków bezpośrednich postę- 
puje w całym okręgu Izby na ogół pomyślnie, czego 
dowodzą wykazane wyżej wpływy „podatkowe. 
PODNIEŚĆ JEDNAK NALEŻY WIĘKSZE TRUD- 


NOŚCI PRZY ŚCIĄGANIU PODATKÓW PO MIA- 
STACH NIŻ PO WSIACH! 


-iadan rael w aaa W. dama Zany ° 


Plondrowanie w sali jadalnej starego nałacu. — Rodzinne srebra padły łupem złodzieji. 


urządzili sobie libację. — Odciski palców 


Kraków. 

Onegidaj w nocy dokonano w Warszawie niezwy- 
kle śmiałej kradzieży w pałacu hr. Adama Zamoy- 
skiego przy ul. Foksal, w którym niedawno w czasie 
swego pobytu w Warszawie hwł **- maścinnie podej- 
mowany marszał*k Francji Foch. 

P. Zamoyskiego niema obecnie w Warszawie. Pa- 
łac został pod opieką starego kamerdynera S. Po 
laka, 

Co dzień wieczorem obchodził on wszystkie pokoje 
sprawdzając czy wszystko w porządku, zamknięte 
tad. 

Tego eodziennego przeglądu dokonał również słu- 
żący przed nocą podczas której nam-iniono miljar- 
dową kradzież. 

Sprawcy, a musiało ich być nie mniej niż 3-ch, 
sądząc z obfitych i ciężkich łupów jakie wynieśli, 
dostali się przez stara drwalkę do piwnicy, skąd pa 
schodach na korytarz, wreszcie na pierwsze piętro 
wprost do sali jadalnej. 

Tutaj łomami rozbili kredens i rozpoczęli plon- 


| 
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Niezmiernie doniosłe zadanie staje przed Izbą skare 
bową w najbtiższym czasie, a mianowicie przepro- 
wadzenie podatku majątkowego, od którego zależy 
ostateczne uzdrowienie finansów państwowych. Do- 
iyeząca ustawa ogłoszoną została 25 września br. 
Pouezanie o sposobie wplaty i-szej raty tego podat« 
ku, oraz techniczne zarządzenia administracyjne są 
po części już wydane, a po części w toku. 

Aparat administracji skarbowej pracowałby z wy- 
nikiem finansowym o wiele korzystniejszym, gdyby 
morainość podatkowa stała na wysokości potrzeb 
państwowych. : 

Jest w danej chwili koniecznem, by całe spoles 
czeństwo zrozumiało powagę sytuacji finansowej 
Państwa i władzom skarbowym ułatwiło zadanie 
przez rzetelne przedkładanie zeznań podatkowych 
i terminowe wpłacanie podatku. ) 


GR 


Bandyci 
na butelkach z wina ułatwią śledztwo. 


drowanie. j 

Łupem zbrodniarzy padły stare serwisy sre*-ne, 
niezwykle kosztowne. Pomijai*e wartość ich jako 
starych rodzinnych pamiątek, w przerachowaniu na 
pioniądze łurom złodzieji nadto «*<%» miljerda “k. 

Złoczyńcy przez Czas dłuższy „gościli“ w rabowa- 
nym domu, świadczą n tem puste butelli no su 
winie, którem raczyli się obficie za eam. 

Z bezcennych rzeczy znajdujących się w jadalni 
ocalały dwa wazony lane ze srebra, które uszły uwaa 
gi rabusiów. 

Złodzieje uciekli przez ogród na ul. Smolną. ` 

Dochodzenia w sprawie tej olbrzymiej kradzieży 
prowadzi. Urząd śledczy. srini 

Wychodząc z założenia, że brać w niej udział ma- 
siał ktoś dobrze obznajmiony z rozkładem pałaca 
i zabudowań, władze policyjne zaczęły poszukiwa» 
nia między służbą. Aresztowano byłego kueharzię 
wydalonega ze służby przed trzema miesiącami. | 

Zdjęcia daktyloskopijne widoczne wyrażnie ną bt. 
telkach ułatwią odszukanie przestępców. . r 
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Ze sporiu, 


PIŁKA NOŻNA. 
Wisła—Ł, K. S. 1:0 (1:0). 

(be). Decydujące zawody o mistrzostwo Polski zacho- 
dniej przynoszą Wiśle 2 punkty; zawady same jednak 
nie zadowoliły. Gry bowiem obu drużyn nie można na 
zwać mistrzowską. Tak Wisła, jak i É. K. S. wystąpiły 
w najsilniejszym składzie. Ogólnie oczekiwano gry pro- 
wadzonej w żywem tempie, interesującej, gry, któraby 
wykazała pewne wartości fotbalowe obu kandydatów na 
mistrza. Tak jednakowoż nie było. Zawody toczyły się 
w tempie słabem i nie wykazały zdecydowanej przewa- 
gi żadnej ze stron. Wisła w kilkanaście minut po rozpo- 
częciu uzyskuje strzałem Adamka zwycięską bramkę, co 
do której jednak Łodzianie wnieśli do sędziego protest, 
jakoby jej nie było. Uzyskany gol nastąpił po dwukrot- 
nem wykopaniu piłki z bramki przez Ł. K. S., a przej- 
ście jej przez linię bramkową nastąpiło aż dwukrotnie, 
co nie ulega żadnej wątpliwości. Nowy powód do prote- 
stu teraz już ze współudziałem „kibiców“ Łodzi miał 
miejsce w kilka minut później. Po rzucie z rogu prze- 
ciw Wiśle, jeden z graczy Ł. K. 8. oddaje silny strzał, 
piłka odbija się od poprzeczki i upada pod nogi Mar- 
kiewiczowi, który ją wykopuje. Ł. K. 8. głośno prote- 
stuje, przybyła z Łodzi pubłiczność namawia ich do zej- 
ścia z boiska. Co do faktycznego stanu, czy bramka 
była, czy nie, trudno się spierać, wiarygodnem jest je- 
dynie orzeczenie sędziego, który uznał, iż bramki nie 
było. Po załamodzeniu ineydentu, gra traci na zaintere- 
sowaniu, tempo słabnie, jedvnie od czasu do Czasu nu- 
bliczność pobudza okrzykami graczy do większego wy- 
siłku. W drużynie Wisły zawiódł atak, zwłaszcza Rey- 
man i Krupa, pierwszy ma na swe usprawiedliwienie, iż 
był pilnie strzeżony, Balcer zepsuł niezliczoną ilość po- 
zycji; najlepszy Adamek. W pomocy wybijał się Maj- 
cherezyk, obrona dobra, bramkarz pewny. L. K. S., jako 
całość, przedstawia się wcale nieźle, poszczególni gracze 
nie jednak nio wykazują mistrzowskiego, 

Meczem tym ma zapewniony tytuł mistrza Polski za- 
chodniej „Wisla“, o ile naturalnie na przyszłą niedzielę 
pokona „iskre“, co zdaje się nie ulegać wątpliwości. Sę- 
dziował p. Dr. Wojakowski z powodu nieprzybycia kpt. 
Bilara ze Lwowa. 


PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ. 
Wiedeń. (PAT). 
Sparia—Vienna 2:2 (2:2). 
Rapid—WAF 2:1 (2:1). 
Amatorzy— Słowak 3:0 (0:0). 
Wacker—Sportklub 0:0. 
Hakoah—Admira 1:1 (1:1). 
gJimmering—Herta 1:0 (1:0). 
b Wiedeń. (WBK.) 
Wobec 25.000 widzów odbyły się zawody w piłkę 
nożną między Spartą z Pragi a Vienną z wynikiem — 
2:2 (2:0 na rzecz y rany. Gra Sparty była bardzo 
brutalna: dwóch graczy Vienny odniosło rany. 


Kraków. 


Giełda. 


Kraków. 
| Polski Bank Przemysłowy . . + 120—-130 
Bank Małopolski . . . . « » . a 
Ziemski Bank Kredytowy . . « 49 
Powszechny Bank Kredytowy . 345 —36.5 
Polskie Towarzystwo Handlowe . 100—112 
pimpex" «+ a as 4 AVR 2.5—2.8 
| „pharma. 2 e © » a s a 1 130—155 
Bracia Rolniccy « o « e a e s 35— 
Poiski Glob. «. e e e « + » | i 
Zegluga Polska « e essas 26—. 
Zieleniewski. + e s 2 1 e » . || 2525—2700 
} Cegielski m a MEE vo a T: 165—17 
PEC NA W . 0.00%: 3 130—136 
„Automotor“ ? o e è ù> o a > 75 
sioba « o yaaa 4. ai | 205—220 | 
ETO o E : 
Sierszańskie Zakłady Górnicze . , 1450—16% 
Tepege. e. . . . . . . . e . 825—870 s 
Polska Naita . aaa eroj » 2 115—135 | 
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DE. ©, <a FA . sa A ; 
Syndykat koszykarski . . » « « i d 
Tłuszcze Trzebinia . « « » » « 800 
INIAKUŚ 4. 4.4 dei 200—230 | 
Chodorów . . e « » e « || 1125-=1250 | 
SUCÓW MAM. 4. adu aga . 
Elektrownia Siersza. . e. » - 
. W. Niemojewski . « « « « » 180 


Warszawa. (PAT). 
Akcje. Cyfry w tysiącach marek polskich. Bank, han- 
dlowy Warszawa 515 do 525; Bank kred. Warszawa 00; 
Bank zjedwoczenia ziem polskich 180; Bank ysi- 
wy Warszawa 726 do 750; Bank zw. sp. zarobk. 80: + 
rata 65 do 60; Puls 110 do 145; Wildt 130-210-185; 
Cukier Warszawa 1500--2200—2000; Częstocice 
6000—6227; Firley 165: Drzewny przemysł 68-65; Ce- 
gielski 160 - 185—180; Modrzejów 1550—1540, reszta 1400 
do 1650; Qrtwein 25; Rudzki 750—900—725—950, drobne 
750—1000 - 940; Ursus 250 do 240; Parowozy 125 do 
185; Żegiuga 32 i pół do Ś2 do 34; Spirytus 625 do 600 
do 580; Polska nafta 115 do 125; Lenartowicz 43;. Bita 
i Światło 152 do 165; Ćmielów 360 do 400; Norblin 300 
do 350 do 320, drobne 420; P. T. E. 200 do 810; Sola 
potasowe J425 do 1450; Kijewski 415 do 450; Czersk 
S65 do 330 do 375; Gosławice 380 do 390, drobng 406; 
Michałów 560 do 610 do 590; Łazy 62 i pół do 75; Wę- 
giel 1800 do 1500 do 1445 do 1220 do 1525 do 4500 do 
1500, drobne 1850 do 1625 do 1570; Lilpop 170 do 210 
do 180 do 20% i nół, drobne 205 do 240; Ostrowist 2300 
do 2400 do 2375 V em. 2150—2800 do 2275; Ron Zieliń- 
ski 300 do 275; Ślarachowice 1200 do 1500 do 1425; Po- 
cisk 205 do 187 do 105; Zieleniewski 2450 do 2550: 2y 
) 59000; Zawiercie 68600 ga 


rardów 56500 do 60000 do 58000; Za 


62000; Borkowski 150 do 190; Jabłkowscy 47 do 51 
I pół do 49; Haberbusch 550 do 780; Nobel 810 do 375; 
Chodorów 1000 do 1100; Spiess 320 do 300 do 340; Pol- 
ski przemysł naftowy 500; Syndykat rolniczy 125 do 
150: Fitzner et Gamber 1800; TPG. 1800; Korki 70; Ko- 
nopie 146; Kiuczyńska fabr. papieru 190. 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 380.000. sprze 
daż 384.000, kupno 376.000; franki szwajcarskie 67.860: 
franki złote 74.400. z 

Zurych. (PAT). 


Zamknięcie giełdy. Berlin 0000002,4; Holandia 219.95; 
Nowy Jork 560.00; Londyn 25.45; Paryż 34.10; Medjo- 
lan 25.47; Traga 16.75; Budapeszt 0.03.01; Bukareszt 
2.60; Belgrad 6.57 i pół; Sofja 5.40; Warszawa 0.0017; 
Wiedeń 0.0178 trzy czwarte; austy. korona stemplowaną 
0.0079 jedua czwarta. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
_ Środa: „Zioty wiek rycerstwa". 
Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa“, 
` REPERTUAR OPERY, I OPERETKI. 
Wtorek: „Ostatni walc“. 
Środa: „Zamarłe oczy”. 
"Ozwartek: „Ostatni walec“. 
Piątek: „Ostatni walc“. 
Sobota: „Ostatni walc“, 
Niedziela popoł.: „Ostatni walo“. 
Niedziela wieczór: „Zamarłe oczy”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Środa: „Obłęd”. 
Czwartek; „Obłęd”, 


ZNOWU PODWYŻKA CEN PIECZYWA, MIĘSA 
I WĘDLIN. $ 

` Wozoraj wieczór odbyło się w magistracie posie- 

dzenie miejskiej komisji cennikowej, na którem roz- 

patrywano wniesione ostatnio znów przez cechy pie- 

, rzeżników i masarzy znacznie podwyższone 

i. Na wniosek referenta uchwalono następują- 

cę ceny pieczywa: 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. 

przemiału 13.500 marek, ciemnego 11.500 marek, 

6 dkg. bułka gładka 1660 marek, 3 dkg. t. zw. wie- 
deńska 1160 marek. 

Ceny mięsa uregulowano następująco: 1 kg. woło- 


winy z dokładką 67.000 marek, bez dosładki 80.000 


marek, cielęciny 75.000 marek, wieprzowiny 85.000 
marek, kotletów 95.000 marek, słoniny 132.000 ma- 
rek. Pm 

Pod koniec posiedzenia członek komisji cenniko- 
wej r. m. ks. kan. Masny zgłosił wystąpienie z ko- 
misi, oświadczając, że wobec niedość energicznych 
zarządzeń rządu w walce z paskarstwem nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za uchwały komisji. 
Równocześnie ks. Masny postawił dwa wnioski: je- 
den o zaprowadzenie cen maksymalnych na żywy 
towar, drugi o wysłanie do rządu memorjału w spra- 
wje wydania uproszczonych postanowień co do zwal- 
czanią. lichwy i spekulacji. Wnioski jednogłośnie 


«hi 


przygo. 
PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMWAJOWYCH. 
"Rada Nadzorcza krak. Spółki tramwajowej na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła przedłożyć m. 
komisji tramwajowej do zatwierdzania następującą 
nową podwyższoną taryfę tramwajową: bilet pełny 
6000 Mp, dla urzędników, wojskowysh i robotników 
4000 Mp, dla dzieci i młodzieży szkolnej 2000 Mp. 
Kąmisja tramwajowa rozpatrzy taryfę tę dzisiaj, ju- 
trę zaś zbiorą się parlamentarne kluby radzieckie, 
które zadecydują o nowej podwyżce. 
"| DO NAUCZYCIELSTWA KRAKOWSKIEGO 
OKRĘGU SZKOLNEGO. 

zator okregu krakowskiego, p. Owiński wydał 
nsptępującą odezwę do nauczycielstwa: Ig 
„Stłaszliwa katastrofa pozbawiła tysiące dzieci ja- 
pånskich dachu nad głową i codziennego chleba. 

ły świat cywilizowany pospiesza nieszczęśliwe- 
mj narodowi z pomocą, manifestując tem wspólną 
ałzność w myśl szlachcinego hasła „Miiości bliźnie- 


$ 
sg ; r s 
A polskie, a zwłaszcza jego młodzież, 
nia może pozostać w tyln; wszak Japończycy zajeli 


sią losem naszych biednych dzieci tułaczych na 
Wschodzie, nakarmili je i odziali. 

Biedni jesteśmy i dużo dać nie możemy; każdy 
wędług możności choć najdrobniejszą ofiarą winien 
się przyczynić do zbożnego dzieła. 

Wzywam tedy wszystkich P. T. ologów do na- 
tygkmiastowcgo zalniejowania skiatek wśród mło- 
di i przesylania ich na moje ręce. 


SE. 7. 
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ialen maków amerykańskich 


(Telefonem od własnego koresp.). 


IECZIOWANY 
| Warszawa, Szyc. Obu odstawiono wczoraj do Krakowa. (O 
Policją warszawska aresztowała w Kielcach | głośnej aferze Kęski donosiliśmy obszernie przed 
falszerza czeków amerykańskich, Piotra Kęskę, | kilku dniami. Kęska aresztowany już raz, wypu- 
który współdziałał w oszukańczej manipulacji cze- | szczony został za kaucją, poczem zbiegł, doko- 


kowej w Krakowie na sumę pół miljarda marek. | nawszy nowych oszustw. Obecnie dopiero udało 
Wraz z nim aresztowany został wspólnik-oszust, | się go policji schwytać. -- Przyp. Red.). 


Straszliwa eksplozja gazu świetlnego 
przy ulicy Św. Sebastjana. 


Śmierć dziecka pod gruzami zawalonej piwnicy. — Liczne ofiary wybuchu. 


Kraków w październiku. Dałszemi ofiarami strasznego wybuchu są: Marjan 
Wezoraj popołudniu w domu pod, 1. 8 przy ulicy | Fiutowski, lat 11, syn stolarza, Marja Gasińska, 40- 
św. Sebastjana rozległ się nagle niezwykły huk i | letnia dozorczyni domu i bawiący u niej chwilowa 
wstrząs murów, Jak się pokazało, detonacja pocho- | 17-letni Stanisław Gola, zamieszkały przy ul. Ciem- 
dziła z piwnicy i nastąpiła wskutek wybuchu na- | nej 1. 17. 
gromadzonego w jednej z piwnie gazu świetlnego. Lekarz pogotowia stwierdził u wymienionych Ii. 
Na miejsce wypadku wezwano straż ogniową i po- | czne rany i obrażenia na całem ciele i po opatrzeniu 
gotowie Tow. Ratunkowego. zwiózł ofiary katastrofy do szpitala św. Łazarza, 
Straż ogniowa po przybyciu na miejsce katastrofy | Zwłoki Czajewskiego przewioziono do Zakładu me- 
stwierdziła, że wybuch gazu nastąpił wskutek nie- | dycyny sądowej. 
szczelności przewodów, którędy gaz uchodził do ko- Straż ogniowa przystąpiła niezwłocznie de pod< 
mory piwnicznej. stemplowania zagrożonych murów, oraz naprawy uU-' 
W krytycznej chwili wszedł ktoś z domowników | szkodzonego przewodu gazowego. Do czasu przyby« 
z palącą się świecą do piwnicy i to spowodowało | cia komisji sądowo-lekarskiej pełnią na miejsca wy- 
eksplozję. Skutki wybuchu gazu były straszne, Część | padku służbę organa policji i straży. Wieczorem 
ścian piwnicznych, przylegających do mieszkań su- | przybyła na miejsce katastrofy komisja budowlana. 
terynowych, rozpadła się w gruzy, a odłamki murów, Przed domem, w którym nastąpł wybuch, groma- 
rozlatując się na wszystkie strony, ugodziły 10-let- | dzą się tłumy przechodniów, komeninjących ze 
niego Władysława Czajewskiego, syna kaflarza, kła- | współczuciem straszliwe skutki wybuchu, który tyle 
dąc go na miejscu trupem. ofiar pociągnął za sobą. = 
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ieie Naszego przemys naftowego 1 górniczego. 


Ruch wiertniczy w kroŚnieńskiem. — Polskiego przemysłu dziś właściwie nie 

mamy. — Gdzie są polskie kapitały, gdzie polska ińicjatywa? 

W ostatnich latach przed wojną światowa rozwinał się | czesnych zasad techniki i wskazań geologji, nie kalku- 
nieżle ruch wiertniczy w Bitkowie i w Krośnieńskiem | lujmy na gwałtowne bogacenie się, na los szczęścia, 
(Potok, Krościenko), gdzie francuskie (początkowo) kon- | lecz zadowolmy się dobrą lokatą kapitału, niosącą kilku- 
sorcjum hr. Mongeau nabyło za pośrednictwem droho- | procentową dywidendę, to uratujemy jeszcze bardzo wie 
byckiego adwokata dra A. Segala od Mac Garieya | le z tego przemysłu, a da Bóg, że z biegiem czasu wy- 
kompleksy starych kopalń. rugujemy wrogie żydowsko-niemieckie kapitały i będzie- 

Dr. Segal był pośrednikiem, dyrektorem został więc | my gospodarzami na naszej ziemi. 

Dawid Seelenfreund, dziś obydwaj są miljonerami (licząc Ten apel zwracamy do polskiego społeczeństwa nia 
na franki szwajcarskie). : zapominając zgoła, że główne zadanie sanacji ciąży na 

„Jeszcze w 1914 roku rozpoczęto intenzywne wiercenie | polskim rządzie. 
kilkunastu szybów, nastąpiły fuzje tego konsorcjum z Konstrukcja odziedziczonego po Austrji prawa nafto- 
coraz innemi firmami — tak że n. p. obecnie byłe | wego jest fatalna i jak ine z góry na to obliczona, 
francuskie konsorcjum od a już w koncernie tym, | by spekulantom i szantażystom ułatwić szkodliwe dzia- 
pod firmą „Dabrowa“ niewielką rolę udziałową, choć dla | łanie. 
mydlenia oczu ciągłe figuruje jako francuskie gdyż Tu ma komisja kodyfikacyjna prawnicza bardzo pięk= 
kontrakty zawierano w Paryżu. P. P. Segal i Seelen- | ne do działania pole, albowiem od nowych ustaw za- 
fround mają głowę na karku. Za to w ogromnem biu- | leżeć będzie zwalczanie napływającego i wrogiego kapi- 
rze centralnem we Lwowie zajęcie znajdują prawie sami | talu, uzależnienia go od naszych rządów. 
żydzi. l s Czyż nie jest anomalją, że n. p. taki Br. Liebig, Nie- 

Skutki wojny odbiły się na rozwoju przemysłu nafta- | miec, mieszkający za granicą i wrogo dła Polski uspo- 
wego ujemnie. Ruch wiertniezy i odkrywczy ustał pra sobiony posiada na Podkarpaciu akoło 70.000 morgów, 
wie zupełnie i tylko ruch eksploatacyjny podczas całej | z czego połowa jest terenem naftowym? 
wojny prosperował i obeenie prosperuje intenzywnie a Czyż to nie horrendum, że Towarzystwa naftowe z4- 
olbrzymie zyski płyną tylko zagranicę. graniczne nie puszczają akcji swych na giełdę w Polsce, 

Polskiego przemysłu naftowego dziś właściwie niema. | choć wszystkie ich przedsiębiorstwa równe kopalniom 

„Historja rozwoju tego wielkiego przemysłu, którą w | złota w Polsce się znajdują? 
niniejszym artykule naprowadzamy, a która polega na Od energji rzadu, od mądrego wydania nowych ustaw. 
ścisłych faktach — dowodzi, że winę ponosimy tylko my | górniczych i naftowych zależy przyszłość tych wielkich 
sami, przez naszą nieporadność, nasze niedołęstwo, naszą. | przemysłów, zależy nasza siła finansowa i militarna, do- 
niezdolność do organizacji. brobyt polskiego robotnika i urzędnika, bogactwo przed- 

Jak długo byliśmy pod zaborem, mogliśmy się częścio- | siębiorców i poważanie u obcych, zależy by Niemieo 
wo usprawiedliwić tem, że rządy zaborcze tendencyjnie | nie śmiał o nas mówić „eine minderwertige Nation“ — 
dążyły do tłumienia wszelkiego naszego ruchu w kie- | jak mówi obecnie. 
runku uprzemysłowienia, obecnie jednak nie tłómaczy Do tematu tego wrócimy nie raz jeszcze, dziś — 


nas nie. 1 dawszy czytelnikom naszym obraz historji tego przemy- 
Utarło się zdanie wśród nas, że nafta to ryzyko, to | słu — żywimy nadzieję, że rząd polski i całe spoie- 
hazard. | czeństwo wyciągnie z artykułu tego należyte wnioski. 


W części pierwszej niniejszego artykułu djablik dru- 
karski spłatał nam figla — n. p. zamiast „eocena“ wsa- 
dził tam „iocena* zamiast „2-ga i 8-a form. III epoki 
geol.“ zrobił „2-ga i 81 rom“, i inne pomniejsze błędy. 
druku, za które czytelwików naszych przepraszamy. 


Tak nie jest, a najlepszy przykład daje nam zagranica, 
stóra w trudniejszych niż my warunkach daje sobie ra 
dę i ma na naszej ziemi kopalnie złota, bogaci się i nas 
uważa za niedołęgów 

Wstępujniy więć w jej ślady, organizuimy wielkie ka- 


pitaiy i z nimi przystąpmy do pracy, według nowo- B. T. 
IROD YO AO O O O a = | 


PODWYŻKA MNOŻNIKA KSIEGARSKRIEGO. Z dr. 
wczorajszym księrarze nodnięśli mnożnik z 50 na 40 ty- 
sięcy. Oznacza to przeszło 80-precentową podwyżkę cen 
wszystkich książek. 

KRAKOWSKI? KONIE NA MIĘSO DLA WIEDNIA. 
Jak sie Gowizdujeny, pewne konsorcjum z Wieduja za 
wario kontakt ze spółką handlarzy krakowskich co "la 
dostawy dażej ilości rzeźnych koni cla. Wiednia. Her | 
dlarzo zobowiązali się w najbliższych lygodniasn dos ar | 

i 


KOMITET RATUNKOWY KOBIECY. We środe dn. 
2 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu Kat. Związku Polek 
ul. Szezepańska 5 odbędzie się zebranie przedstawicielek 
Chrześc. Ńzowarzyszek kobiecych, celem omówienia obo 
cnego przesilenia gospodarczego i ewentualnego zawią- 
| zania komitetu ratunkowego. U liczne przybycie upra- 
szamy. Marja hr. Wodzicka. Dr. Stanisiawowa Lewko- 
wiczowa. 

ŚCIĄGNĄŁ PIERŚCIONEK Z.. PALCA. Ofiarą nie- 
zwykłej kradzieży padł Walenty Kapela, który stojąc w 
Rynku gł. z założonemi w tył rękami, uczuł nagle szar- 
pnięcie w rękach. Zanim zdołał się zorjentować, co się 
stało, zauważył brak pierścionka na paleu, który mu 
jakiś sprytny opryszok ściągnął. Pierścionek był złoty 
w kształcie sygneru z cieiuno-zielonym kamieniem, war- 
tości 20 miljonów Mp. 


czyć 400) sztuk hem w cciue po 6060 kor. austr. za 1 
żywej wagi. W sprawie dokładnego omówić 
iu baw h onegdaj przelstawiełcii konsorcjun; 
doszło do porozimuenia 42 

; dem handlarzy. Władze nasze powinny nrzysty. | 
wać si 


SA 


lwa kontrolę nad temi transportami, gdyż wśro l 
nich mogi; się znarść teź i sztuki dojwe, przcti canc w 
ten sposó? zagraricę państwa. 
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GENY CGŁOSZEN 
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£;ZKŁO okienne sprzedaje, 
®©% wykonuje wszelkie ro- 
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REASZYNY do szycia zna- 
Lig nej dobroci 
„Kasprzyckiego* 

Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
tie- Raty » Skżad fabryczny 
Warszawa Marszałkowska 
i. 153. Zamewiać można 
iistownie. 4056 


t7alenderz wieczny niez- 
eS bedny dla urzędów, ad- 
wokatów, banków, biur, 
domów handlowych it. d. 
Cena Mp. 10.000. A. Weiss- 
mann, Kraków - Podgórze. 
4053 


"PGUBIONO książeczkę 
és wojskową na nazwisko 
zo!nierczyk Józef 1899 wy- 
siawioną przez P.K. U 
S2nok, którą unieważnia 
sia. 60350 
RAAIODZIELNY KIERO- 
3 WNIK FABRYKI po- 
siatajacy kiikonastoletnią 
praktykę wyrobów dachów- 
ki cementowej, jek również 
runku asbestowo - cemen- 
towego, ze znajomością 
gruntowną. remontem i ob- 
stugą maszyn potrzebnych 
do wyronów, włada języ- 
kism posskim, niemieckim 
i kim, prowadzi kan- 
abryczna, listę płacy 
itd, jak również załatwia 
korespondencję fabryczną, 
katolik iat 40, pragnie zmie- 
nie posadę najchętniej na 
prowincję. Reilektuje na 
posadę magazyniera W ce- 
mentowni I drugich bran- 
żach. Łaskawe zgłoszenia 
do Administr. Gońca pod 
„Amejcho*. 6051 
$GKRADZIONE dokumenta 
W wojskowe na nazwisko 
Filip Stanisław ur. w r. 1905 
w Libertowie pow. Podgó- 
rze unieważnia się. 6052 


MĄILJON pudełek blasza- 
dzi nych z napisem do pa- 
sty «o obunia zamówię. 
Oferty z Got.ładną datą wy- 
konania i pedaniem ceny 
loco Kraków nadsyłać pod 
„Pudęłka* do Adm. Gońca 


Krak. 1303 
="ERPENTYNY kilka wa- 
G gonw kupię. Oferty 


z podaniem ceny loco Kra- 
ków należy nadsyłać pod 
„Terpentyna“ do Administr. 
Gońca Krak. 1052 


ŁaFOSK kupię w większej 
«* ilości. Oferty z poda- 
niem ceny za wagon loco 
Kraków, proszę skierować 
pod „Wosk“ do Administr. 
tiońca Krak. 1031 
ROSZUKUJE SIĘ wspól- 

nika, Katolika, z kapita- 
łem 100 miljonów i z współ- 
pracą do rozpoczęcia fa- 
bryki past do obuwia, my- 
dełek toaletowych oraz per- 
fum i wody kolońskiej. 
Loka! o 4-rech ubikaciąch 
i mieszkanie, I pokój i ku- 
chria są do dyspozycji. 
Zołoszenia do Adm. Gońca 
Krak. pod „Spółka“. 1040 


FBIANINO w dobrym sta- 


nie kupię. Zgłoszenia 
ped „Pianino* do Adm. 
TE 1030 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. 


ł Quioszenia z Niemiec przez 
|biuro ogłoszeń „PAR“ 
| ; Poznań lub Berlin SW. 68. 
Nauenburgerstrasse 4. 


COMEC KRAKOWSKI: 
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e drobne ogłoszenia za słowo Mk. 1.2090— dla poszukujących posad Mk. 600*— za słowo: drobne o treści ial 
Brak A. - 14% nej Mk. 1800 wiersz milim. jednoszpalt. Mk. $990— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane“ Mk. Ao = wiersh iR 
po kronice Mk. 15660. — Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. M. 18700— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80%. 0 
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| Timer 


| Poszukują Posad | W nowobudującym się 


PRZYJMĘ jakąkolwiek 
posadę na popołudnie 
w celu dopomożenia so- 
bie w naukach. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Dzielny“ 
do Adm. „Gońca krak“. 

1023 


AUCHALTER - BILANSI- 

STA rutynowany po- 
szukuje zajęcia na godziny 
popołudniowe. Zgłoszenia 
pod „Buchalter“ do Adm. 
„Gońca krak“. 285 


Kupno | 


J JPRZĘZY kilka par za- 
gran:cznej nowej. silnej 
sprzeda tanio, Kraków XII 
Kraszewskiego 116. Józef 
Cierniak, 6023 


ISA w bardzo dobrym 
stanie czarnego kupię. 
Zgłoszenia pod „Lis* do 
Adm. „Gońca*. 1027 


wU PIĘ kawałek pola 
ù (parcelę) w najbliższej 
okolicy Krakowa. Oferty 
z podaniem wielkości i ceny 
nadsyłać do Adm. „Gońca“ 
pod „Grunt“. 258 


jem 


| Lokale | 


FERŁODE małżeństwo ma- 
UW jętne poszukuje mie- 
szkania o dwóch pokojach 
z kuchńią łazienką, dziel- 
nica obojętna. Czynsz za 
kilka miesiecy z góry 
ewentualnie i odstępne. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać do 
Adm. Gońca pod „41“. 1024 


wrz 


ĄĄTESZKANIA o czterech 
B lub pięciu pokojach 
kuchnią, łazienką i świa» 
trem elektryczneim poszu- 
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca kr. pod „Zysk*.995 


PRZYJMĘ na mieszkanie 
studenta z niższej klasy 
szkoły średniej za pro- 
wianty. Zgłoszenia pisemne 
należy zwracać do Adin. 
Gońca Krak pod WŁA > 


DOSZUKUJE się zaraz 
I większego mieszkania, 
na otwarcie magazynu mód. 
Chętni zechcą się zgłosić pi- 
semnie do Adm. „Gońca 
krak“. pod *Mirjam'. 1022 


WYŻSZY urzędnik poszu- 
kuje mieszkania za wy- 
sokim czynszem. Zgłosze- 
rzyjmuje Adm. „Gońca 
krak.” pod „Urzędnik* 1016 


GOPR 


za zwrotem kosztów budo- 
wy do oddania 


kilka mieszkań 


z komfortem. Oferty skła- 

dać do Admin. „Gońca Kra- 

kowskiego" pod „Mieszka- 
nie“. 


KSIĘGARNIA Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej. 
Przy ulicy św, Anny 
w gmachu Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowe 
otwartą została księgarnia 
T. 5. L. Specjalnością 
księgarni jest dostarcza- 
nie gotowych bibljotek 
szkolnych. gminnych, oraz 
dla stowarzyszeń kultural- 
no-oświatowych. Pozatem 
katalok księgarni obejmuje 
wszystkie książki dostępne 
w handlu księgarskim. Insty- 
tucja ta ma na celu dostar- 
czanie stałych funduszów 
T. 5. L. na pracę oświato- 
wą, której zadaniom ofiar- 
ność publiczna w obecnym 
czasię nie jest w stanie 
podołać. Księgarnię tę po- 
lecamy gorąco naszym czy- 
telnikom, zwłaszcza w obec- 
nym czasie zakupu książek 
szkolnych. 259 


GS EDREST w0 kilkuna- 
stomorgowe z budynkiem 
murowanym, piętrowym, 
ołożone we wschodniej 
Małopolsce, o glebie pier- 
wszorzędnej, zamienię na 
odobne w zachodniej Ma- 
opolsce, najchętniej w oko- 
licy Krakowa. Zgłoszenia 
pod „Zamiana* do Admin. 
„Gońca Krak.* 275 


| Matrymonialne | 


QŹENE się z młodą, 
przystojną, elegancką 
panną, pochodzącą z inte- 
ligentnej rodziny i posia- 
dającą choć mały posag, 
Zgłoszenia pisemne upra- 
sza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca Krak*. pod „Inży- 
nier". 998 


YMPATYCZNA  ihteli- 
gentna blondynka pra- 
gnie poznać w celu to: 
warzyskim mężczyznę do 
lat 30, inteligentnego, na 
odpowiednim stanowisku. 
Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Adm. „Gońca krak* 
pod „Blondynka*. 1011 


PRZYSTOJNA, inteligen- 

tna, szatynka posiadają- 
ca całkowitą wyprawę i mie- 
szkanie wyjdzie za mąż za 
człowieka na wysokim 
stanowisku, inteligentnego 
prawego charakteru, Zgło- 
szenia uprasza się nadsyłać 
do Adm. „Gońca krak.* 
pod „lrys“. 1017 


RRĘZCZYZNA w sile 

wieku, blondym na rzą- 
dowym stanowisku, pragnie 
poznać tą drogą starszą 
pannę inteligentną, gospo- 
darną, posiadająca własne 
mieszkanie. Posag wyma- 
gany. Zgłoszenia pod „Sta- 
nowczość* do Adm. „Gońca 
krak“. 1012 


KUPIEC, lat 33 przystojny, 

inteligentny i majętny, 
poszukuje dla braku zna- 
jomości, pań w celu matry- 
monialnym. Panie lub mło- 
de bezdzietne wdowy do 
lat 30 muzykalne z odpo- 
wiednim kapitałem zechcą 
złożyć oferty z fotografją 
do Adm. .Gońca Krak.“ 
pod „Zycie“. 1020 


od godziny 9—1 w połu- 
dnie i od godziny 4--7 
wieczorem. 


Wr. 241; 


OTWARTA 
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— Ogłoszenia zamiejscowe 250/0 
d dn. zmiany w nag'ówku. 


MANNA lat 29, na samo- 
8 dzielnym stanowisku, in- 
teligentna, brunetka wyszła- 
by za mąż,zaczłowieka szla- 
chetnego, na odpowiednim 
stanowisku. Przemysłowcy 
mają pierszeństwo. Zgło- 
szenia pod „Szlachetność* 


do Adm. „Gońca Krak.“ 

1015 
RZATYNKA na samo- 
W dzielnym stanowisku 


energiczna, inteligentna wy- 
szłaby za mąż za człowieka 
do lat 35 inteligentnego na 
odpowiednim stanowisku. 
Posiada własne mieszkanie. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
krak“ pod Szczęście”. 1014 


| Poszukują posady | 


a a a ICE A A. 
Suchaczka trzeciego roku 

filozofji rutynowana ko- 
repetytorka poszukujelekcji 
w zakresie gimnazjum, spe- 
cjalność: łacina, matema- 
tyka, niemieckie. Zgłosze- 
nia pisemne uprasza się 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
krak.“ pod „Lekcja“, 1018 


EEGEESEZOEGZAEZOGCE 


CEGIELSKIEGO 


PAROWE GARNITURY DO MŁOCENIA 


I ELEWATORY DO SŁOMY 


NIE USTĘPUJĄ W NICZEM NAJLEP. 
SZYM WYROBOM ZAGRANICZNYM. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 


ZWIĄZKOWA CERTRALA RAZA TOW. ARE 


TELEFON 2280, 


POZNAŃ, WJAZDOWA 9. 


MMA. TEL. CEMATA. 


GEZOOAGEZEEBEEBEGECIECIE 
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Bezpłatnie 


traktujące o wszystkich dyskretnych kwestiach dam- 
skich. Łaskawa Pani! Musi Pani koniecznie prze- 
czytać moje broszury, aby uniknąć kłopotów, troski 
i zmartwień. Na wszystkie dyskretne zapytania od- 
powiem Pani dokładnie i sumiennie. Niech Pani żąda 
natychmiast broszury E za wzrotem porta 15.000 
Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem 
Med, At Bork-te, Frankfurt s/M. Moselstr. 48. 
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przyjmuje do graniownej 


Maszyny do pisania i rachowani 


Wiłodz. Keyha mechanik KRAKÓW, Florjańska 3. 


naprawy i czyszczenia 


6005 


ppn 
-5 


1438 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor”. 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z statki drucianej zwykłe 1 ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 
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ER S LE AS VEDA KORONACH DEAE DROZEJ DMSO KRY ZEROWĄ ZZOZ ZEK o Ao „apa cam are w BORA Ann 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarzadem l. Borkawicza* ` 


